
B. Jaszczuk na plenum! 
KW PZPR w Bydgoszczy

7 bm. odbyło się w Bydgosz 
czy plenarne posiedzenie KW 
PŻPR, poświęcone aktualnym 
zadaniom pracy partyjnej w 
dziedzinie gospodarczej. Uczest 
niczył w nim członek Biura Po 
litycznego, sekretarz KC PZPR 
— Bolesław Jaszczuk. Obradom 
przewodniczył sekretarz KW 
PZPR w Bydgoszczy — Ta­
deusz Ludwikowski. (PAP)

Rozmowy prezydenta Francji w ZSRR Wizyta związkowców

Przemówienia A. Kosygina i G. Pompidou
W środę przed południem kontynuowano rozmowy między 

przywódcami Związku Radzieckiego i prezydentem Francji. 
W czasie rozmów, które przebiegały w duchu szczerości, 
wzajemnego zrozumienia i współpracy rozpatrzono niektóre 
doniosłe problemy obecnej sytuacji międzynarodowej, doty­
czące przede wszystkim Europy.
Ze strony radzieckiej w roz­

mowach brali udział Leonid 
Breżniew, Nikołaj Podgórny, 
Aleksiej Kosygin, zastępca 
przewodniczącego Rady Mini­
strów, przewodniczący Pań­
stwowego Komitetu d/s 'Nauki 
i Techniki Władimir Kirillin i 
minister spraw zagranicznych 
Andriej Gromyko.

Ze strony francuskiej — pre 
zydent Francji Georges Pom­
pidou i minister spraw zagra­
nicznych Maurice Schumann.

Prezydent Francji, Georges 
Pompidou wydał w środę w gma­
chu Ambasady Francuskiej w 
Moskwie przyjęcie na cześć Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR i 
rządu radzieckiego.

Na przyjęciu obecni byli Leonid 
Breżniew, Aleksiej Kosygin, Ni­

kołaj Podgórny, Dmitrij Polański 
i inne osobistości.

Ze strony francuskiej uczestni­
czyli minister spraw zagranicz­
nych Maurice Schumann, sekre­
tarz generalny Urzędu Prezydenta, 
Micłiel Jobert i inni.

Podczas przyjęcia. Georges Pom­
pidou i Aleksiej Kosygin wymie­
nili toasty.

Pierwsze dwa dni rozmów z 
Georgesem Pompidou utwier­
dziły w nas przeświadczenie, 
że kurs obliczony na zbliżenie 
i współpracę, który obrały w 
ostatnich latach ZSRR i Fran­
cja, ma przed sobą dużą przy­
szłość — powiedział w swym 
wystąpieniu Aleksiej Kosygin. 
Jest to opinia, którą podziela­
my z Leonidem Breżniewem i 
Nikołajem Podgórnym — do­
dał A. Kosygin.

Spotkanie J. Tejchmy z aktywem 
wielkopolskiego rolnictwa

Członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — Józef 
Tejchma, spotkał się 7 bm. w Poznaniu z czołowym akty­
wem kierowniczym wielkopolskiego rolnictwa. W spotkaniu

Rozmowy przeprowadzone w 
tych dwóch dniach wskazują, 
że wzajemne poszukiwania, 
oparte na szczerym dążeniu do 
znalezienia rozwiązania wielu 
nawet bardzo skomplikowa­
nych problemów, są zadaniem 
możliwym do rozwiązania kon­
tynuował mówca.

Przeprowadzona przez nas 
wymiana poglądów świadczy 
o tym, że w rozszerzeniu i po­
głębieniu praktyki konsultacji 
politycznych tkwią określone

Dokończenie na str. 2

2 listopada-wznowienie 
rozmów Polska-NRF

W dniach od 5—7 paździer­
nika 1970 r. kontynuowano w 
Bonn rozmowy pomiędzy de­
legacjami rządowymi Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej.

Delegacje prowadziły wymia 
nę poglądów na tematy intere 
sujące obie strony i kontynuo

radzieckich
Wczoraj po południu przy­

była do Poznania bawiąca od 
kilku dni w Polsce 300-osobo- 
wa grupa związkowców ze 
Związku Radzieckiego. W 
skład tej grupy wchodzą pra­
cownicy zakładów okręgu 
moskiewskiego; przodownicy 
pracy socjalistycznej, aktyw 
związkowy, działacze rad za­
kładowych i aktyw partyjny. 
Kierownikiem grupy jest se­
kretarz Moskiewskiej Rady 
Związków Zawodowych — 
Iwan Michajłowicz Putinow. 
Gości powitali: zastępca kie­
rownika Wydziału Propagan­
dy KW PZPR — Marian Cegła, 
sekretarz WKZZ — Jerzy Mę- 
czyński i przewodniczący ZW 
TPPR — Tadeusz Kwaśniew­
ski.

Wczoraj związkowcy ra­
dzieccy złożyli wieńce pod 
Pomnikiem Braterstwa Broni 
na Cytadeli; dzisiaj zwiedzają 
nasze miasto oraz Kórnik i 
Rogalin, po południu opuszczą 
Poznań. (wn)

Delegacja parlamentarzystów
węgierskich w Poznaniu

Po całodziennym pobycie w Gdańsku wczoraj wieczo­
rem przybyła do Poznania delegacja parlamentarzystów 
węgierskich. Na jej czele stoi członek Biura Polityczne­
go KC Węgierskiej Socjalistycznej Partii Robotniczej i prze 
wodniczący Zgromadzenia Narodowego Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej — Gyula Kallai.

Na zdjęciu: od lewej na pierw-
szym planie Gyula Kallai wita­
ny przez Kazimierza Bartkow­
skiego, Franciszka Szczerbata i 

Stanisława Cozasia.
Fot. — K. Przychodzkl

Nadzwyczajne posiedzenie 
Zgromadzenia Narodowego ZRA

uczestniczył I sekretarz KW 
mierz Barcikowski.

Lektor KC KPCz 
w Wielkopolsce

W naszym województwie 
przebywa sekretarz KW KPCz 
w Ostrawie — Yladimir Mich­
ny. Wczoraj miły gość, który 
przybył do Polski jako lektor 
KC KPCz, złożył wizytę sekre 
tarzowi KW PZPR — Romual 
dowi Jezierskiemu, zwiedził 
miasto, a po południu wygło­
sił odczyt dla aktywu KW par 
tii, którego tematem była wal 
ka komunistów czechosłowac­
kich o jedność KPCz. Mówca 
odpowiadał również na liczne 
pytania dotyczące sytuacji w 
Czechosłowacji.

Dziś, po zwiedzeniu poznań­
skiej „Lechii” gość uda się do 
Leszńa, gdzie spotka się z kie 
równictwem KP PZPR i zwie 
dzi Fabrykę Okuć Budowla­
nych oraz Muzeum Komeń­
skiego, świadczące o trady­
cjach przyjaźni polsko-czes­
kiej. Również w Lesznie — po 
dobnie jak w piątek w Pile — 
Vladimir Michny wygłosi od­
czyty dla aktywu społecznego 
na temat sytuacji wewnętrznej 
w kraju naszych południo­
wych sąsiadów. (ZSz)

Nominacje 
generalskie w WP

W związku ze zbliżającym 
się Dniem Wojska Polskiego — 
12 października — Rada Pań­
stwa mianowała generałami dy 
wizji: gen. bryg. Mieczysława 
Obiedzińskiego i gen. bryg. Wa 
cława Czyżewskiego, wiceadmi­
rałem kpntradmirała Ludwika 
Janczyszyna oraz generałami 
brygady pułkowników: Józefa 
Baryłę, Józefa Cwetscha, Lucja 
na Czub5 Oskiego, Edwarda Lań 
cuckieg,., ...w „a Łozowickie-
go, Tadeusza Obronieckiego, Ja 
na Piroga, Jana Światowca i 
Edwarda Szpitela (PAP)

Rano lokalne mgły, w ciągu 
dnia zachmurzenie niewielkie i 
umiarkowane. Możliwość opadów. 
Temperatura maksymalna od 9 st. 
na wschodzie do 19 st. na północ 
nym zachodzie.

PZPR w Poznaniu — Kazi-

Omówiono węzłowe proble­
my aktualnej sytuacji w rolni­
ctwie woj. poznańskiego, a 
zwłaszcza w jego zachodnio- 
północnej części dotkniętej 
skutkami długotrwałej suszy. 
Powstały tam deficyt pasz so­
czystych zagraża przede wszy 
stkim wysoko rozwiniętej ho­
dowli trzody chlewnej. Sytua­
cja może być poważnie złago­
dzona, m. in. przez szerokie 
zastosowanie parowania ziem­
niaków, ich suszenia, uszla­
chetnianie pasz słomiastych 
wytłokami cukrowymi i mela­
są.

W czasie spotkania zabrał 
głos Józef Tejchma. Poinfor-

Dokończenie na str. 2

Sporadyczne walki 
w Wietnamie 
Południowym

Środa była dniem względnego 
spokoju na froncie południowo- 
wietnamskim. Rzecznik dowódz­
twa USA w Sajgonie podał, że 
między partyzantami a żołnierza­
mi sajgońskimi i amerykańskimi 
doszło jedynie do niewielkich 
starć lądowych. Najpoważniejsze 
potyczki zanotowano w prowincji 
An Xuyen na terenach odległych 
o 209 km na południowy zachód 
od Sajgonu. (PAP)

Delegacja PZPR 
w okręgu Saint-Etienne

We wtorek, 6 października 
delegacja PZPR z zastępcą 
członka feiura Politycznego, 
sekretarzem KC PZPR Janem 
Szydlakiem przebywała w o- 
kręgu St. Etienne.

Jest to je-den z najbardziej 
uprzemysłowionych regionów 
Francji. Ma szczególnie rozwi 
nięty przemysł hutniczy i me 
talowy. Ludność tego rejonu 
pracuje również w przemyśle 
elektrotechnicznym, optycz­
nym, elektronicznym, zbroje­
niowym, tekstylnym itp.

Delegacja PZPR odbyła roz 
mowy z członkami Biura Fe­
deralnego FPK departamentu 
Lnire z sekretarzem Biura 
Thio tiulem na czele. (PAP)

wały prace nad projektem u- 
kładu o podstawach normali­
zacji stosunków pomiędzy 
Polską Rzeczypospolitą Ludo­
wą a Niemiecką Republiką Fe 
deralną.

Wobec zaawansowanego sta 
nu rokowań potwierdzono, że 
ministrowie spraw zagranicz­
nych obu krajów spotkają się 
w pierwszych dniach listopa­
da w Warszawie.

Przyjazd ministra spraw za 
granicznych Scheela do War­
szawy przewidziany jest na 
dzień 2 listopada 1970 r.

PAP
(Czyt. komentarz na str. 2).

W skład delegacji wchodzą: 
członek KC WSPR i I sekre-

El-Sadat kandydatem na prezydenta
W środę o godzinie 9.30 naszego czasu w Kairze rozpoczę­

ła się nadzwyczajna sesja Zgromadzenia Narodowego ZRA. 
Posiedzenie otworzył przewodniczący Zgromadzenia Naro­
dowego, Labib Szukeir odczytaniem dekretu republikańskie 
go z roku 1970, na mocy które ge zwołano posiedzenie Zgro­
madzenia. Zgromadzenie zostało zwołane w związku z wy-
borami nowego prezydenta 
la Nasera.
Minutą ciszy członkowie 

Zgromadzenia uczcili pamięć 
zmarłego prezydenta Nasera.

Z RA po śmierci Ganiała Abde-

Zgromadzenie Narodowe
ZRA ■wyznaczyło w środę je­
dnogłośnie Anwara el-Sadata,

Po ustąpieniu prawicowej junty

Generał J. Torrez przejął 
całkowitą władzę w Boliwii

Według ostatnich doniesień agencyjnych z La Paz, dwaj 
kolejni członkowie prawicowej junty wojskowej, która 
przejęła władzę w Boliwii po ustąpieniu dotychczasowego 
prezydenta tego kraju, Ovando Candii, ustąpili ze swych 
stanowisk.

jako jedynego kandydata na 
stanowisko prezydenta Repu­
bliki.

Środowy Al Ahram informu 
je, że w ciągu najbliższych kil 
ku dni rozpocznie się sesja kra 
jowego kongresu Arabskiego 
Związku Socjalistycznego. O- 
statnia sesja kongresu odbyła 
się w czerwcu bieżącego roku.

Komitet Centralny AZS opubli­
kował w Kairze oświadczenie pro 
gramowe, w którym wyraża zde­
cydowanie kontynuowania prze­
mian rewolucyjnych w kraju za­
początkowanych w roku 1952. AZS 
podkreślił, że działające w kraju 
organy konstytucyjne, w tym A- 
rabski Związek Socjalistyczny i 
Zgromadzenie Narodowe, są wy­
razicielami woli narodu. Instytu­
cje te przyjmą na siebie zwięk-

tarz KW WSPR w Szolnok — 
Istvan Csaki, sekretarz KM 
WSPR w Debreczynie — Ga­
bor Szilaigyi, przewodniczący 
Prezydium WRN w Vesz- 
prem — Janos Bodogan, dyrek 
tor Doświadczalnego Instytutu 
Rolnego w Hajanie — Gyula Me 
lyszoliy, kierowniczka działu 
farbiarni w Zakładach Przemy 
słu Bawełnianego — Janosne 
Korpai, górnik kopalni W’ęgla 
w Pilni — Kalman Gyenge.

Gościom towarzyszyli: am­
basador Węgierskiej Republi­
ki Ludowej w Warszawie — 
Bela Nemcty oraz szef kance 
larii Sejmu PRL — prof. dr. 
Jerzy Bafia.

Kilka minut po godzinie 19 
samolot z Gdańska wylądował 
na płycie lotniska na Ławicy.
Wysiadających 
rzystów witali 
przedstawiciele

parlamenta- 
serdecznie 

poznańskich
władz: I sekretarz KW PZPR 
— Kazimierz Barcikowski, se
kretarz KW PZPR
Ławniczak, 
Prezydium

szona odpowiedzialność
działać w ścisłej współpracy 
przyszłym prezydentem ZRA.

będą

Jan
przewodniczący

WRN Franci-
szek Szczerbal, przewodniczą­
cy Prezydium RN Poznania — 
Stanisław Cozaś, sekretarz Wo 
jewódzkiego Zespołu Posel-

Zakomunikował o tym gene 
rał Juan Jose Torrez, który 
jest szefem rządu wojskowo- 
obywatelskiego. Główne siły 
generała Torreza znajdują się 
w bazie El Alto. Swoje popar­
cie dla rządu generała Torre­
za potwierdziły studenckie or­
ganizacje stolicy, konfederacja 
chłopska, boliwijskie centrum 
robotnicze, górnicy i robotni­
cy. Jak podaje pismo „Presen 
cią”, ze wspólnym protestem 
przeciwko wojskowemu trium 
wiratowi wystąpiło 8 partii po 
litycznych, w tym również Ko 
munistyczna Partia Boliwii.

Oddziały generała Jose Torreza, 
reprezentującego siły lewicowe w 
armii, zajęły w środę przed po­
łudniem pałac prezydencki. Od­
działy wojskowe, które popierały 
dotąd prawicowy triumwirat, wy-

cofały się ze swoich pozycji w 
stolicy.

Korespondent Agencji France 
Presse przekazał z La Paz wiado 
mość, że w następstwie dymisji 
wojskowego triumwiratu w środę, 
ukonstytuowanego dzień wcześ­
niej, generał Juan Jose Torrez 
przejął całkowitą władzę w Boli­
wii. (PAP)

(Czyt. artykuł na str. 4)

OSWIADCZENIE MSZ ZRA
Rzecznik Ministerstwa Spraw Za 

granicznych ZRA oświadczył w 
środę, że decyzja Stanów Zjedno­
czonych wycofania się z cztero­
stronnych rozmów w’ sprawie poli­
tycznego rozwiązania konfliktu 
bliskowschodniego na szczeblu za­
stępców ambasadorów, uniemożli­
wia Gunnarowi Jarringowi ■ pełnie 
nie jego misji jako mediatora 
ONZ na Bliskim Wschodzie. (PAP)

skiego Stanisław Furgał.
Wiązanki kwiatów wręczyli 
przybywającym gościom człon 
kowie Zespołu Pieśni i Tańca 
„Wielkopolska”.

Dzisiaj od rana parlamenta 
rzyści węgierscy zapoznają się 
z Poznaniem i Wielkopolską, a 
wieczorem udadzą się specjal­
nym samolotem do Warsza­
wy. (zs)

Plany R. Nixona
Rzecznik Białego Domu podał 

we wtorek, że prezydent Nixon 
wygłosi 23 października przemó­
wienie na forum Zgromadzenia 
Ogólnego NZ.

Następnego dnia wyda on w 
Białym Domu obiad na cześć mę-

zycje, łączny budżet Pentagonu 
sięgnie przeszło 73 mld dolarów.

Podróż F. Straussa
Przewodniczący bawarskiej

„Kurier Szczeciński11 
obchodzi 25-lecie

żów stanu, którzy wezmą 
w uroczystościach z okazji 
nicy ONZ.

Biały Dom potwierdził,

udział
25 rocz

że

csu — Franz Josef Strauss, wy­
biera się w czwartek w tygodnio­
wą podróż . do Stanów Zjednoczo­
nych, gdzie przeprowadzi rozmo­
wy z czołowymi politykami i

lej, opozycyjnej Zjednoczonej Par 
tii Demokratycznej, w stolicy pro 
wincji północnej Port Loko, cał­
kowitą kontrolę nad miastem ob­
jęła policja. G osób zostało poważ­
nie rannych.

Wczoraj obchodził 25-lecie 
powstania „Kurier Szczeciński" 
— pierwsza polska gazeta co­
dzienna na Pomorzu Zachod­
nim. Jej pierwszy numer uka­
zał się 7 października 1945 r.

Srebrny jubileusz gazeta ob­
chodzi pod hasłem „25 lat w 
służbie miasta i regionu". W o- 
kresie tym „Kurier" zainicjował 
wiele pożytecznych i służących 
społeczeństwu ziemi szczeciń­
skiej akcji i imprez. (PAP)

października prezydent Nixon bę­
dzie konferował w Waszyngtonie 
z przewodniczącym Rady Państwa 
SRR — Nicolae Ceausescu, który 
przybędzie do Stanów Zjednoczo­
nych, w związku z rocznicą ONZ.

Budżet wojskowy USA
Komisja Izby Reprezentantów 

d/s Kredytów przyznała Pentago­
nowi ogromną sumę, niemal 66,7 
mld dolarów na bieżący rok fi­
nansowy, który rozpoczął się 1 
lipca. Kwota ta nie obejmuje wy 
datków na budownictwo wojsko­
we oraz na pomoc wojskową dla 
innych krajów. Jeśli się więc 
we^wte no«i uwagę rówrpeź te no

przedstawicielami 
USA.

gospodarki

Napięcie w Sierra Leone
Premier Sierra Leone dr Ste- 

vens, oświadczył we wtorek w sto 
licy tego kraju — Freetown — 
że .rząd Sierra Leone podejmie 
drastyczne kroki, aby powstrzy­
mać falę zamieszek. Po niedziel­
nych starciach spowodowanych 
nrzez zwolenników nowo nowsta-

Cao Ky w Londynie
Wiceprezydent reżimu sajgoń- 

kiego, Nguyen Cao Ky, złożył w 
środę krótką wizytę w Londynie, 
po pobycie we Francji. Następnie 
powrócił do Paryża, skąd ma się 
udać do Sajgonu. Na przyjęciu 
w rezydencji reżimu południowo 
wietnamskiego w Landynie, Ky 
podał, że po 2—3 dniowym poby­
cie w Sajgonie zamierza on po 
wrócić do stolicy Francji.

Przyjazd sędziów z NRF
Do Polski przybył ześpół Sądu 

Krajowego z Giessen (NRF), ce­
lem dokonania wizji lokalnej w 
jednym z miejsc zbrodni hitlerow 
skich na ziemi polskiej — w Dę­
blinie. Wczoraj rano członków 
sądu przyjął dyrektor Głównej Ko 
misji Badania Zbrodni Hitlerow­
skich w Polsce — Czesław Pili’ 
ohnwski.
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16 października - sesja 
Prezydium ŚRP

Sekretarz Generalny Swiato 
wej Rady Pokoju Romesh 
Chandra poinformował na kon 
ferencji w Delhi, że w rozpo­
czynającej się w stolicy Indii 
16 października br. sesji Pre­
zydium Światowej Rady Poko 
ju weźmie udział ponad 100 
wybitnych działaczy ruchu po 
koju reprezentujących ponad 
50 krajów.

Uczestnicy sesji omówią sze 
roki wachlarz zagadnień. 
Główną uwagę poświęcą sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie 
i w Azji Południowo-Wschod 
niej.

PAP

Pierwszy dzień „roboczy" 
konkursu chopinowskiego
VIII Międzynarodowy Konkurs Pianistyczny im. Fryde­

ryka Chopina w Warszawie wkroczył 7 bm. w „roboczą” 
fazę. Tego dnia rozpoczęły się przesłuchania młodych mu­
zyków z 29 krajów.
Punktualnie o godz. 9.30 ju 

ry zajmuje swoje miejsca na 
balkonie. Sąd konkursowy ob 
raduje jeszcze w niepełnym 
składzie, bowiem Moniąue 
Haas i Witold Małcużyński 
przyBędą do Warszawy dopie­
ro na II etap. Na estradzie 
Filharmonii Narodowej 3 for­
tepiany: dwa nowe „Stein- 
waye” i wypożyczony przez 
przez firmę „Boesendorfer” 
instrument tej marki.

Spiker konkursu zapowiada 
pierwszego pianistę. Za chwi­
lę zasiada przy „Steinwayu” 
czechosłowacki artysta Jozef 
Vizvary, o którego kolejności 
zdecydowało losowanie.

Warszawska publiczność, jak 
zwykle, wiernie towarzyszy

Zachodnioniemieckie 
sondaże w Pradze

Jak zakomunikował w śro 
dę rzecznik bońskiego MSZ, 
w najbliższy wtorek uda się 
do Pragi w celu przeprowadzę 
nia rozmów sondażowych rad 
ca MSZ Juergen von Alten. 
Rozmowy te mają zmierzać do 
wyjaśnienia poglądów strony 
czechosłowackiej na ukształ­
towanie się wzajemnych sto­
sunków między obydwoma 
krajami.

Poinformowane koła boń- 
skie podkreśliły, że wizyta 
von Altena i jego rozmowy 
w Pradze nie zmierzają jesz­
cze do konkretnych porozu­
mień w sprawie podjęcia roko 
wań między NRF i CSRS.

PAP

W. Scheel poinformuje 
szefa opozycyjnej frakcji

Zachodnioniemiecki mini­
ster spraw zagranicznych 
Walter Scheel spotka się 
dzisiaj z przewodniczącym 
opozycyjnej frakcji parlamen­
tarnej CDU,'CSU, Rainerem 
Barzelem. W Bonn przypusz­
cza się — pisze agencja DPA 
— że Scheel poinformuje sze­
fa opozycji parlamentarnej o 
przebiegu 6 rundy rozmów 
polsko - zachodnioniemieckich, 
która zakończyła się w środę 
w Bonn. (PAP)

Wymiana poglądów trwa
Korespondencja z Bonn I

rj awarte w informacji przekaza 
nej prasie stwierdzenie, że 

osiągnięte postępy umożliwiły 
przeniesienie rozmów na szczebel 
ministrów spraw zagranicznych 
jer‘ tu na ogół interpretowane, ja 
k< ; powiedź możliwości finalizo­
wania ich już w toku następnej 
rundy. Oznacza to, że dokonana 
w tych dniach w Bonn przez obie 
delegacje praca n,ad tekstem ukła 
du o podstawach normalizacji 
stosunków między PRL a NRF by 
ła — mimo wszystkich trudności 
— owocna.

Już po wczorajszym stanie per­
traktacji, dzisiejszy „Frankfurter 
Allgemeine Zeitung” stwierdza,

iniiiniiimiiiiimiiiiHi
Dzs!e|sry serwis Informacyjny 

orocowol Jerzy Walasek.

W 26 rocznicę powstania MO i SB

Uroczysta akademia w Poznaniu
Wczoraj w 26 rocznicę powołania Milicji Obywatelskiej i 

Służby Bezpieczeństwa odbyła się w Poznaniu — w Domu 
Kultury MO uroczysta akademia. Przybyli na nią m. in. kie­
rownik Wydziału Administracyjnego KW PZPR — Ro­
muald Sobolewski, zastępcy przewodniczących prezydiów: 
WRN — Andrzej Śliwiński i RN Poznania — Jerzy Łangow- 
ski oraz szef Wojewódzkiego Sztabu Wojskowego — gen. 
brygady Andrzej Porajski.

W okolicznościowym refera­
cie zastępca komendanta woje 
wódzkiego MO — ppłk Marian 
Wieczorowski przypomniał m. 
in. pierwsze chlubne karty hi­
storii MO i SB — ich walkę 
z reakcyjnym podziemiem w 
obronie władzy ludowej. Oma 

młodym chopinistom. Wszyscy 
przyjmowani są serdecznie, 
każdy występ nagradzany jest 
oklaskami.

8 bm. — drugi dzień prze­
słuchań uczestników VIII Kon 
kursu Chopinowskiego w War 
szawie.

Z okazji trwającego w Warsza 
wie konkursu, w salach Tow. im. 
Chopina oraz Filharmonii Narodo 
wej otwarto 7 bm. w godzinach 
wieczornych wystawę pn. „Fryde­
ryk Chopin — wczoraj i dziś”. 
Ekspozycja, zorganizowana przy 
współpracy Biblioteki Narodowej, 
przedstawia koleje losu patrona 
warszawskich konkursów oraz 
tradycje chopinowskie w kultu­
rze polskiej. (PAP)

Umowa między 
PAP a AFP

7 bm. podpisana została w War­
szawie umowa o współpracy mię­
dzy Polską Agencją Prasową — 
PAP a Agence France Presse — 
AFP. Nowa umowa przewiduje 
rozszerzenie współpracy między 
obu agencjami w dziedzinie wy­
miany informacji i doświadczeń.

Sukces organów MO

Podejrzany o podwójny mord 
czeka na rozprawę

Komenda Wojewódzka MO w Poznaniu poinformowała 
nas wczoraj o wynikach dochodzeń w sprawie podwójnego 
mordu, dokonanego w Kaliszu. Jak już na naszych łamach 
donosiliśmy, 24 lipca br. zaginęła w Kaliszu 14-letnia Kry­
styna D., która z pobliskiej wioski, razem z babcią przy­
jechała na targ do miasta. 12 sierpnia br. w dole kloacznym, 
w posesji nr 5/S przy ul. Nowotki w Kaliszu, znaleziono 
zwłoki zaginionej dziewczynki.
Organa ścigania przestępstw 

natychmiast rozpoczęły docho­
dzenie, przy użyciu znacznych 
sił. M. in. zarządzono dokona­
nie przez zakłady kryminali­
styczne szeregu ekspertyz śla­
dów zbrodni. Sekcja zwłok 
wykazała bowiem, że dziecko 
zostało zamordowane. Jedno­
cześnie ustalono krąg podejrzą 
nych, po czym badając ich 
przeszłość, zebrano dowody 
uzasadniające zastosowanie 
aresztu tymczasowego wobec 
21-letniego mieszkańca Kalisza 
(ul. Nowotki 5/6) — Samuela 
Waldemara Fernbacha. Został 
on ujęty w Gdyni.

W toku dalszego śledztwa zwró 
cono uwagę na fakt, że w paź­

że w Bonn ma się nadzieję, iż do 
2 listopada „zostanie osiągnięte 
porozumienie w sprawie preambu 
ły oraz formuły granicznej, która 
ma odpowiadać tak zwanej for­
mule zgorzeleckiej”.

Jest zrozumiałe, że w centrum 
rozmów stały właśnie te kwestie 
związane z podstawowym funda­
mentem normalizacji jakim jest 
zaakceptowamie przez NRF ostate 
cznego charakteru istniejącej za­
chodniej granicy Polski, a nie roz 
dmuchiwane przez niektóre dzień 
niki tzw. probiemy humanitarne, 
do których zaliczają one wiele 
różnych spraw o nierównej wa­
dze. Oczywiście wymiana poglą­
dów na różne tematy interesujące 
obie strony była także pożytecz­
ną, ale miała ona nieporównanie 
mniejszy ciężar gatunkowy wobec 
istoty sprawy jaką jest uzgodnie­
nie tekstu układu oznaczającego 
— właśnie w wyniku uznania gra 
nicy na Odrze i Nysie przez NRF 

wiając obecną działalność wiel 
kopolskiej Milicji i SB mówca 
podkreślił, że w wyniku zaan­
gażowania funkcjonariuszy i 
stałemu doskonaleniu ich kwa 
lifikacji, w ostatnich latach 
m. in. zlikwidowano kilka sia­
tek szpiegowskich i nielegal­
nych organizacji, a także osią 
gnięto znaczne postępy w zwal 
czaniu przestępczości gospo­
darczej i kryminalnej.

W referacie wiele uwagi po 
święcił również zapobieganiu 
przestępczości, które to . zada­
nie milicjanci wykonują w ści 
słej więzi ze społeczeństwem. 
Mówca stwierdził, że realiza­
cja zadań MO — wynikają­
cych ze wskazań V Zjazdu par 
tii — wymaga od funkcjonariu 
szy dalszego doskonalenia me­
tod działania.

Następnie odbyła się dekora 
cja przodujących funkcjonariu 
szy wysokimi odznaczeniami 
państwowymi. Krzyże Kawaler 
skie Orderu Odrodzenia Pol­
ski otrzymali: ppłk Mieczy­
sław Boiński, ppłk Henryk 
Wieloch, ppłk Tadeusz Rem­
bowski, mjr Kazimierz Cier- 
niewski, mjr Bonifacy Kut, 
mjr Czesław Roczek i mjr Jó­
zef Wojciechowski. Złotymi 
Krzyżami Zasługi udekorowa­
no pięciu milicjantów, Srebr­
nymi Krzyżami Zasługi — dzie 
sięciu, a Brązowymi Krzyżami 
Zasługi — trzech. Kpt. Wiktor 
Rogojsza otrzymał medal za 
udział w walkach o Berlin. Po 
nadto 31 funkcjonariuszom 
wręczono odznaki „Za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Po 
znańskiego”, a 24 milicjantom 
— „Honorowe odznaki miasta 
Poznania.

W części artystycznej akade 
mii odbył się koncert p. n. 
„Polskie Radio — milicjan­
tom”. (y)

dzierniku 1968 roku również w 
pobliżu posesji, gdzie zamieszki­
wał Fernbach, zaginęła bez śladu 
10-letnia Maria W. Szereg żmud­
nych czynności operacyjno-docho- 
dzeniowych pozwolił odnaleźć 
zwłoki tej dziewczynki (ona też 
została zamordowana) zakopane w 
korytarzu piwnicznym domu przy 
ul. Nowotki 5/6. Kim jest W. 
Fernbach, podejrzany o dokonanie 
zabójstw obu dziewczynek? Ostat 
nio pracował (zresztą bardzo krót 
ko) jako tkacz w Kaliskich Zakła 
dach Pluszu „Rutonex”. Był kil­
kakrotnie karany (m. in. odpowia 
dał przed sądem dla nieletnich, 
który orzekł umieszczenie w za­
kładzie poprawczym). Przestęp­
stwa, które poprzednio popełnił 
W. Fernbach, to kradzieże, włama 
nie i dezercja. (ak) 

— w opinii wielu komentatorów 
historyczny zwrot w stosunkach 
między NRF a Polską.

Reinhaird Appel pisze w.„Stut- 
tgarter Zeitung”, że „Bonn stoi 
przed szansą zmiany stosunku do 
Warszawy... Czas w każdym ra­
zie dojrzał do tego. Okoliczności 
są sprzyjające”.

Tenże sam komentator podnosi 
już problem ratyfikacji układu 
między PRL a NRF dochodząc do 
wniosku, że „w Bonn gotowość do 
niemiecko - polskiego pojednania 
wykracza niewątpliwie daJeko po 
za koła partii rządzącej”.

Biorąc jego słowa źa dobrą me 
netę, nie możemy nie zwrócić u- 
wagi, że słowo „pojednanie” jest 
na razie na miejscu tylko w od­
niesieniu do stosunków między 
Polską a naszym niemieckim są­
siadem i przyjacielem zza Odry 
i Nysy, który nie kwestionował 
przez 20 lat uznania nieodwracal­
nego charakteru polskiej granicy 
zachodniej i nie czekał przez 20 
lat na jej uznanie.

Do sprawy nawiązuje oświadczę 
nie ziomkostwa tzw. Ślązaków 
stwierdzając, że „wydaje się, ja­
koby w centrum rozmów (między

Prezydent J. Tito 
zatrzyma się w Bonn
Jak podają ze źródeł dobrze 

poinformowanych, prezydent 
Jugosławii J. Tito i kanclerz 
NRF W. Brandt spotkają się 
w najbliższą niedzielę w Bonn 
dla przeprowadzenia rozmów 
politycznych.

Ze względów bezpieczeń­
stwa źródła te nie podają do­
kładnego miejsca i czasu spot 
kania.

Prezydent Tito zatrzyma się 
w Bonn w drodze powrotnej 
z Brukseli do Belgradu. (PAP)

Rozmowy G. Pompidou
Dokończenie ze str. 1

możliwości podniesienia ra- 
dziecko-francuskiej współpra­
cy politycznej na nowy, wyż­
szy szczebel — podkreślił Ko­
sygin.

W przemówieniu podczas przy­
jęcia wydanego na cześć przywód 
ców radzieckich w ambasadzie 
francuskiej w Moskwie prezydent 
Pompidou poruszył przede wszy­
stkim sprawę stosunków istnieją 
cych między obu krajami.

Ogólnie biorąc, stwierdził on, 
współpraca francusko-radziecka — 
owoc obopólnej woli — spełniła 
nadzieje, jakie wiązali z nią jej 
twórcy. Jest rzeczą niewątpliwą, 
że w dziedzinie gospodarczej, te­
chnologicznej i naukowej rozwój 
tej współpracy był wręcz sensacyj 
ny. (PAP)

Spotkanie J. Tejchmy
Dokończenie ze str. 2 

mował on, że według najnow­
szej oceny plonów, zbiory 
zbóż w roku 1970 są znacznie 
gorsze niż na to wskazywały 
oceny dokonane przed miesią­
cem. Niektóre województwa — 
reprezentujące nawet dobrą 
kulturę rolną — mają plony zbóż 
od 3 do 5 kwintali niższe niż w 
roku ubiegłym. Przy tym już 
obecnie można powiedzieć, że 
opóźnione żniwa i siewy oraz 
znane warunki jesienne, nie 
są sprzyjające dla rolnictwa.

Skup zbóż na koniec wrześ­
nia br. jest niższy o ponad 700 
tys. ton w porównaniu z tym 
samym okresem roku ubiegłe­
go. Skup żywca we wrześniu 
był niższy o 10 tys. ton w po­
równaniu z wrześniem roku u- 
biegłego. Jedynie skup mleka 
jest pomyślny, co wynika z 
dobrych plonów pasz zielo­
nych.

Fakty te muszą być znane, 
gdyż inaczej nie będzie reali­
stycznej oceny sytuacji gospo­
darczej. Nie jesteśmy skłonni 
do łatwych, ani wygodnych 
objaśnień tych trudności, nie­
zależnymi od nas warunkami 
naturalnymi. Mówimy tylko 
zgodnie z obiektywną sytua­
cją, że choć w poprzednich la 
tach rolnictwo rozwijało się 
pomyślnie, ogólny poziom pro 
dukcji rolnej był i jest nadal 
niewystarczający i dlatego z 
corocznej produkcji nie może­
my jeszcze tworzyć dostatecz­
nych rezerw, by ograniczać 
skutki gorszych urodzajów. 
Nie jest to możliwe tym bar­
dziej, że spadek produkcji 
zbóż w tym roku jest szczegół 
nie dotkliwy, to znaczy więk­
szy niż to wynika z reiestro- 
wanych rocznych wahań.

Znany jest fakt, że niemal ca­
ły wzrost zapotrzebowania na ar­
tykuły spożywcze koncentruje się 
na przetworach pochodzących z 
produkcji zwierzęcej. Jest to zja 
wisko nieuniknione, ale z tego 
właśnie wynika trudność zdoby-

Polską a NRF) nie stał zrozumia 
ły sam przez się układ o rezygna 
cji z siły, ale układ graniczny. 
Sądząc z tego co dotąd jest zna 
ne, wygląda że będzie powtórzo­
ny Układ Zgorzelecki, który wtedy 
natrafił na jednolity sprzeciw nie 
mieckiego Bundestagu. Słowo „uz 
nać” — stwierdza dalej oświadczę 
nie ziomkostwa — nie znajduje 
się wprawdzie w tekście zgorze­
leckim, ale nie oznacza on nic in 
nego tylko uznanie linii Odry— 
Nysy ustalonej w Poczdamie ja­
ko linia demarkacyjna”.

Poza tymi dwoma ostatnimi sło 
wami nie mającymi najmniejsze­
go pokrycia w rzeczywistości 
Umowy Poczdamskiej i będącymi 
formą rewizjonistycznej interpre 
tacji, trudno tym razem nie zgo­
dzić się ze stwierdzeniami tej tak 
jawnie antypolskiej organizacji. 

Układ Zgorzelecki jest rzeczywiście 
prawno-międzynarodowym wyra­
zem uznania definitywnego cha­
rakteru granicy na Odrze i Nysie. 
Takie samo znaczenie mieć bę­
dzie układ między Polską a NRF, 
jeśli zgodnie z optymistycznymi 
prognozami dojdzie wkrótce do je 
go zawarcia.

RYSZARD WOJNA

Wojska sojuszniczych armii 
ćwiczą na terytorium HRD 
Manewry „Braterstwo broniu

Specjalny wysłannik PAP red. Jerzy Korejwo podajec 
Zgodnie z uprzednią zapowiedzią — na terytorium NRD 
odbywają się manewry zjednoczonych sił zbrojnych Układu 
Warszawskiego pod kryptonimem „Braterstwo broni”.
Biorą w nich udział wydzie 

lone jednostki Bułgarskiej Ar 
mii Ludowej, Węgierskiej Ar­
mii Ludowej, Narodowej Ar­
mii Ludowej NRD, sił zbroj­
nych Rumuńskiej Republiki 
Socjalistycznej, Armii Radziec 
kiej, Czechosłowackiej Armii 
Ludowej oraz Wojska Polskie­
go.

Konferencja brytyjskiej 
Partii Konserwatywnej

W środę, 7 bm. w Blackpool 
rozpoczęły się obrady 88 kon­
ferencji Partii Konserwatyw­
nej.

Obecna czterodniowa kon­
ferencja Partii Konserwatyw 
nej'budzi niewątpliwe zainte­
resowanie. Do Blackpool przy 
było już wielu brytyjskich i 
zagranicznych dziennikarzy, 
gości i obserwatorów. (PAP)

cia przez rolnictwo pewnego wy­
przedzenia w stosunku do potrzeb 
bieżących. Rozwiązanie tego pro­
blemu jest jednym z głównych ce 
lów, jaki realizujemy. Likwido­
wanie trudności w bilansie zbóż 
na drodze ich importu z krajów 
kapitalistycznych oznaczałoby two 
rżenie jeszcze większych trudno­
ści. Na to bezdroże wchodzić nie 
możemy. Dlatego rozwiązywać 
musimy problemj’ na drodze ra­
cjonalnej gospodarki mniejszymi 
zasobami pasz i przy pomocy im 
portu zbóż z ZSRR.

Przy tej ocenie stanu pro­
dukcji rolnej należy pamiętać, 
że nieprzerwanie, od wielu 
lat realizujemy program wzro 
stu tej produkcji. Jest to — 
jak wiadomo — program kosz 
towny, lecz traktujemy go 
pierwszoplanowo, w czym 
przejawia się konkretnie na- 
sza troska o ten dział gospo­
darki, który w całości służy 
konsumpcji.

Obecnie najważniejszym za 
daniem jest takie gospodaro­
wanie zasobami pasz, aby 
chronić przed zmniejszeniem 
przede wszystkim produkcję 
żywca wieprzowego i przeciw 
działać spadkowi pogłowia ma 
cior, by w kolejnych latach 
uzyskać szybszy i znaczniejszy 
przyrost pogłowia trzody. Na 
tym zadaniu koncentrować bę 
dziemy odpowiednie wysiłki.

PAP

Czerwonka ustępuje
W ogniskach zachorowań na 

czerwonkę: w Krajence i Złotowie 
oraz w Lesznie w woj. poznań­
skim choroba ta została w zasa­
dzie opanowana.

W Krajence i Złotowie, gdzie 
od 17 września zachorowało łącz­
nie ponad 400 osób, liczba nowych 
zachorowań jest nieznaczna. Jak 
już podawaliśmy, przyczyną za­
każenia było mleko.

W Lesznie zapadło na czerwon­
kę w ciągu ostatnich 2 miesięcy 
około 60 osób. Nowe zachorowa­
nia są pojedyncze, a więc nie ma 
tu już mowy o stanie epidemicz­
nym. Źródłem zakażenia była żyw 
ność.

Władze sanitarne utrzymują jed 
nak w dalszym ciągu odpowiednie 
środki ostrożności w postaci sta­
łego dokonywania badań wody, na 
pojów, żywności oraz wodociągów 
i kanalizacji, a także przez wzmóc 
nienie nadzoru sanitarnego w sto­
łówkach i restauracjach. Choroba 
wywołana w tych miejscowościach 
przez znana u nas od dawna bak­
terię Shigella Sonnei, ma we wszy 
stkich przypadkach przebieg ła­
godny. (PAP)

Red. ZOFII DOHNKOWEJ 
z powodu zgonu

OJCA
i red. BOGDANOWI DOHNKEMU 

z powodu zgonu

TEŚCIA
wyrazy serdecznego współczucia 

składają
'KOLEŻANKI I KOLEDZY

Z „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO-

Manewrami kieruje mini* 
ster obrony narodowej NRD — 
gen. armii Heinz Hoffmann.

Do wyznaczonych rejonów 
ćwiczeń przybyły już wydzie­
lone oddziały armii siedmiu 
państw, które spotkały się z 
serdecznym przyjęciem na gra 
nicy i trasie przemarszu. W 
wielu miejscowościach odbyły 
się wiece i spotkania żołnierzy 
ze społeczeństwem NRD, pod­
czas których mieszkańcy za­
przyjaźnionego kraju dawali 
wyraz swym przyjaznym uczu 
ciom, podkreślając równocześ­
nie wspólnotę idei łączącą so­
cjalistyczne kraje, ich narody 
i siły zbrojne.

Żołnierze sojuszniczych armii od 
bywają w rejonach ćwiczeń licz­
ne spotkania, wspólnie oglądają 
występy zespołów artystycznych, 
wymieniają doświadczenia, umac­
niając braterstwo broni. (PAP)

Zakończenie rozmów 
bułgarsko-tureckich

W Sofii zakończyły się ofi­
cjalne rozmowy między prze­
wodniczącym Rady Ministrów 
LRB T Żiwkowem i premie­
rem Turcji S. Demirelem.

Rozmowy, które upłynęły w 
atmosferze całkowitego wza­
jemnego zrozumienia były nie 
zwykle pożyteczne. Obie stro­
ny wyraziły chęć wykorzysta­
nia wszelkich możliwości dal­
szego rozwoju wzajemnych 
stosunków zwłaszcza w dzie­
dzinie współpracy gospodar­
czej i naukowo-technicznej o- 
raz turystyki. (PAP)

Minister zdrowia Turcji 
przybył do Warszawy

Na zaproszenie ministra 
zdrowia i opieki społecznej — 
Jana Kostrzewskiego, przy­
była 7 bm. do Warszawy ofi­
cjalna delegacja Ministerstwa 
Zdrowia Turcji z ministrem 
dr Vedet Ali Ozkanem na cze­
le. (PAP)

Odbudowa wałów 
przeciwpowodziowych
Sprawnie przebiegają prace nad ' 

odbudową zniszczonych przez po­
wódź wałów rzecznych w woj. kra 
kowskim.

Termin ukończenia robót, które 
pochłonąć maja <>k. 26 min zł 
wyznaczono na 30 bm.

Dotychczas wykonane prace prze 
kroczyły półmetek. Aby zasypać 
wyrwy w wałach, trzeba będzie 
przewieźć ogółem ok. 140 tys. me­
trów sześć, ziemi i kamienia.

PAP

Przejście graniczne 
w Medyce otwarte

W związku ze zlikwidowa­
niem na terytorium ZSRR 
wszystkich ognisk epidemii cho 
lery, Zarząd Kontroli Ruchu 
Granicznego MSW zawiadamia, 
że z dniem 5.10.1970. r. został 
przywrócony ruch w drogowym 
przejściu granicznym Medyka 
w woj. rzeszowskim. (PAP)

Trojaczki w Bydgoszczy
W szpitalu w Bydgoszczy 22-let- 

nia Halina Redzimska urodziła 
trojaczki — trzy dziewczynki. Mat 
ka dzieci jest pracownicą zakła­
dów rowerowych, zaś jej małżo­
nek — Stefan pracuje w „Bel- 
mie”. Matka i dzieci czują się 
dobrze. (PAP)
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Młodzież
na pierwszym planie

Dokładnie nad nami 
jest ulica — mówi 
Jan Śmiszek.

— Dziesięć metrów nad na­
mi — do daj e ktoś z ciemno­
ści.

Odruchowo skierowaliśmy 
nasze górnicze lampki na 
strop. Żółte koła świateł prze­
suwają się po wąskich lukach 
z cegieł, następujących po so­
bie co kilkanaście centyme­
trów. Wolna 
dzy paskami 
lessem.

przestrzeń mię-
wypełniona jest

— Ten łuk zachowaliśmy w
pierwotnej formie. Został jedy 
nie wzmocniony. Tego już nie 
widać, ale nieco dalej pokażę 
w jaki sposób zabezpieczamy 
istniejące sklepienia i ściany.

Brokatowe pantofelki Eriki 
Pollak grzęzną w błotnistej 
mazi. Hans Pollak błyska fle­
szem, oślepiając nas do resz­
ty. Dwójka reporterów „Wo- 
chenpostu” jest urzeczona tą 
podziemną wędrówką. Schodzi 
my jakimś stromym gankiem, 
na którym trudno utrzymać 
równowagę. Po raz nie wiado 
mo który skręcamy to w le­
wo, to w prawo. Powietrze 
jest zimne i wilgotne. Od wej­
ścia z kamienicy Oleśnickich 
pokonaliśmy już chyba ze trzy 
sta metrów podziemnego labi­
ryntu.

Dokąd prowadzą lochy?

— Do nikąd — mówi prze­
wodniczący Śmiszek. — Od 
wielu lat badamy szczegółowo 
kretowisko, na którym stoi 
Sandomierz, ale poznaliśmy 
nie więcej niż 20 procent.

Lochy powstawały beż pla­
nu. Lessowy grunt sprzyjał 
stawianiu domów bez funda­
mentów a pod domami, w za­
leżności od potrzeb, wydłuby­
wano w ziemi nawet trzy kon 
dygnacje piwnic. Między więk 
szością z nich są przejścia. To 
olbrzymie podmiejskie kreto­
wisko miało wielorakie znaczę 
nie. Głównie były to piwnice 
i magazyny. Kiedy jednak za­
szła potrzeba, szczególnie pod­
czas najazdu Tatarów lub 
szwedzkiego a także podczas 
okupacji hitlerowskiej, służyły 
jako kryjówki dla ludności. 
W kilku miejscach stwierdzi­
liśmy nawet ślady hodowli 
bydła i trzody.

Nieopodal kamienicy Oleśnic­
kich wydostajemy się na zalany 
słońcem rynek sandomierski, przy 
pominający bardziej wielką bazę 
budowlaną niż zabytek architek­
tury światowej klasy zerowej. Za 
cztery lata zakończone będą pra­
ce przy elewacji domów i unowo­
cześnianiu wnętrz kamieniczek. 
Większość budynków w Tynku 
podporządkowana będzie potrze­
bom turystyki. Przybędzie restau 
racji i kawiarni, gdyż obecnie 
wielu spośród półmilionowej rze­
szy gości odwiedzających każdego 
roku Sandomierz wyjeżdża po pio 
stu głodnych.

Część lochów, po odpowied­
niej adaptacji, zamieni się w 
jedną z atrakcji turystycz­
nych. W ostatnich komorach, 
na 550 metrowej trasie, która 
udostępniona zostanie do zwie 
dzania, pod Ratuszem, będzie 
winiarnia. Wszystkie odkryte 
a niepotrzebne podziemne lo­
chy, zagrażające całości do­
mów, są obecnie wypełniane. 
W 130 punktach w mieście za­
instalowano repery, pozwalają 
ce na stwierdzenie wszelkich 
odchyleń od normalnego sta­
nu.

,Płynący” sad

Lessowa skarpa nadwiślań­
ska na której stoi miasto, ciąg 
nąca się aż do Puław, nie jed 
nej niezwykłej przygody była 
powodem. W oddalonej o 4 
km od Sandomierza wsi Ka­
mień Plebański, jeden z rolni­
ków poszedł wieczorem z ro­
dziną odwiedzić sąsiadów. Kie 
dy wrócił, po jego gospodar­
stwie nie było śladu. Skarpa, 
na której stały zabudowania, 
zamieniła się w błotnista maź 
i spłynęła w stronę Wisły. 
Pochłonęła całe gospodarstwo.

i
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Pod zabytkowym Ratuszem sandomierskim kończyć się bę­
dzie atrakcyjna, podziemna trasa turystyczna.

CAF — foi. Wawrzynkiewicz

Tylko sad, który „przepłynął” 
około 150 metrów, stoi do dzi­
siaj i owocuje.

A słynne obsunięcie się skarpy 
w 1967 roku, które zagroziło san­
domierskiemu Staremu Miastu — 
perle naszej architektury? Poszły 
wówczas w świat meldunki o nie­
bezpieczeństwie, jakie zawisło nad 
miastem. Spokojna i twarda les­
sowa ściana, niespodziewanie roz 
miękła i zaczęła przemieszczać 
się w kierunku Wisły, jak lawa 
wulkaniczna. Zarysowały się ma­
ry najbliżej stojących budynków. 
Na ratunek miastu pospieszyła 
wtedy cała Polska.

Siedem i pół złotego

— To były dni pełne napię­
cia i wzruszających dowodów 
sympatii. Wtedy uwierzyłem 
w potęgę środków masowego 
przekazu — mówi przewodni­
czący Prezydium MRN, Jan 
Śmiszek. — Dziennikarze po­
trafili stworzyć niezwykłą 
atmosferę, wyzwolili roman­
tyzm narodowy. Zewsząd otrzy 
mywaliśmy dowody zaintere­
sowania i pomocy.

Na wieść o nieszczęściu, — 
przypominam to sobie — jed­
na z poznańskich studentek 
przekazała wszystkie pienią­
dze, jakimi aktualnie dyspono 
wała... Wzruszająca była sce­
na, kiedy dzieci ze szkoły pod 
stawowej z Białostocczyzny, po 
zwiedzeniu miasta, zatrzymały 
się pod ratuszem i zorganizo­
wały między sobą zbiórkę pie 
niężną. Plonem jej było sie­
dem i pół złotego.

— W Radzie musieliśmy trzy 
osoby oddelegować do odpisy­
wania na listy. Były ich tysią­
ce. Każdy chciał nas podtrzy­
mać na duchu i pomóc na 
swój sposób. Nie wszyscy jed­
nak bezinteresownie. Zapo­
dział mi się gdzieś oryginalny 
list od 
sał, że 
mami 
chętnie

rolnika z Bieszczad. Pi 
dysponuje dwoma do- 
mieszkalnymi. Bardzo 
przyjmie do jednego 

z nich dwie starsze panie, któ 
re straciły dach nad głową. Za

Jakie śą zasoby siły robo­
czej w województwie? W 
jakich przedziałach wie­

ku największe? Jak kształtują 
się proporcje między ludnością 
w wieku produkcyjnym i nie­
produkcyjnym oraz między 
ludnością pracującą, a pozosta 
jącą na jej utrzymaniu? Odpo 
wiedzi na te pytania można 
uzyskać z najnowszego bilan­
su siły roboczej województwa 
(oez Poznania) sporządzonego 
przez Urząd Statystyczny w 
Poznaniu.

W końcu ub. r. ludność woje 
wództwa liczyła 2 188 500 oby­
wateli i była o 17 800 osób 
większa niż przed rokiem. Na 
wsi mieszkało 1 330 200, a w 
miastach 858 300 osób. Dyna­
mika przyrostu ludności ogó­
łem z każdym rokiem maleje, 
lecz ludność miejska rośnie 
szybciej niż wiejska. Przyczy­
ną tego jest ciągły przypływ 
ludności wiejskiej do miast.

Prawie połowa ludności wo­
jewództwa (48 procent), jest w 
wieku produkcyjnym. W gru­
pie tej przeważają mężczyźni; 
kobiet jest o 40 000 mniej.

Wśród ludności w wieku pro 
dukcyjnym, najliczniejszą gru 
pę stanowią osoby między 18 

pewni im utrzymanie i nawet 
kawałek ogródka . Pod swój 
dach natomiast przyjmie trze­
cią panią tylko, że nie powin 
na mieć mniej niż 40 lat i mu 
si być tęga...

Wygrał szansę

Sandomierz ratowany jest w 
oparciu o uchwałę Komitetu 
Ekonomicznego Rady Mini­
strów. Dokumentacja komplek 
sowego ratowania miasta kosz 
towała 10 milionów złotych i 
zajmuje 30 szaf. Są tam m. in. 
unikalne,' często pionierskie 
rozwiązania, gdyż nigdzie na 
święcie nie podejmowano jesz 
cze akcji ratowania miasta na 
taką skalę. Dziennikarze NRD- 
owscy zasypują rozmówców 
pytaniami. Interesują się szcze 
golnie dowodami troski pań­
stwa o pomniki naszej kultu­
ry narodowej. To co usłyszeli 
konfrontują z rozmachem prac 
zabezpieczających stare mia­
sto.

Najbardziej niebezpieczny odci­
nek 150 m skarpy, który spowo­
dował największe zagrożenie, zo­
stał już umocniony. Na wielkich 
betonowych skrzyniach oporo­
wych, u podstawy skarpy, wspar­
te zostało żebrowanie, przytwier­
dzone do zbocza długimi palami. 
Całość otrzymała specjalny sy­
stem odwadniający. Skarpa świe­
ci jeszcze łysiną, ale niebawem 
pokryje ją bujna roślinność. Do 
zabezpieczenia pozostała reszta z 
2 kilometrów skarpy w obrębie 
miasta. Każdy z następnych od­
cinków umocniony będzie innym 
systemem. Koszty związane z ty­
mi pracami przekroczą w tym To 
ku 28.000.000 zł, a całość prac przy 
stabilizowaniu skarpy kosztować 
ma orientacyjnie 80.000.000 zł.

Sandomierz wygtrał swoją 
szansę. Jeszcze 62 miasta w 
Polsce, równie jak on „podpiw 
niczone”, czekają na swój 
dzień. Na razie siedemnaście 
z nich znalazło się w państwo 
wych planach zabezpieczania.

BOGDAN DOHNKE

Okiem statystyka

Co drugi Wielkopolanin
w wieku produkcyjnym

a 29 rokiem życia, jest ich bo­
wiem aż 398 100, 30-latków 
jest 269 600, a 40-latków 
250 200. Jeśli jednak w dwóch 
pierwszych grupach nieznacz­
nie przeważają mężczyźni, to 
pośród 40-latków kobiet jest 
zdecydowanie więcej. W na­
stępnych rocznikach wieku 
produkcyjnego także przeważa 
ją kobiety.

Spośród osób w wieku pro-' 
dukcyjnym jest czynnych za­
wodowo 967 400. Jak z tego wy 
nika, teoretyczna rezerwa lud 
ności w wieku produkcyjnym 
jest niewielka, liczy zaledwie 
87 500 osób. Jeśli jednak u- 
względnimy osoby niezdolne 
do pracy z powodu inwalidz­
twa, chore, wielodzietne mat­
ki itp., to faktyczna rezerwa 
będzie jeszcze mniejsza.

z EDWARDEM KOPYTEM — dy-Wywiad 
rektorem Departamentu Pracy Kulturalno- 

Ministerstwa KulturyOświatowej i Bibliotek 
i Sztuki.

— Inaugurujemy nowy rok pra 
cy kulturalno-oświatowej. Wia­
domo już, że działalność wśród 
młodzieży będzie jego głównym 
motywem. Nasi czytelnicy będą 
wdzięczni za uzasadnienie ta­
kiego wyboru, a także wyjaśnię 
nie, jakie konsekwencje*pociąg­
nie on za sobą w pracy kultu- 
ralno-wycbowawczej.

— Jednym z największych 
walorów naszej działalności, 
jest jej powiązanie z aktualną 
problematyką społeczno-poli­
tyczną, gospodarczą i kultural 
ną. Usilnie staramy się o po­
głębianie tych związków. Rok 
1970/71 jest rokiem młodzieży. 
To stwierdzenie dotyczy nie 
tylko pracowników kultury, 
ale całego frontu wychowaw­
czego. ;

Wychowaliśmy w Polsce 
Ludowej pierwsze pokolenie 
25-ciolatków, nasze dzieci, któ 
re nie pamiętają już wojny, 
weszły w wiek produkcyjny, 
a za kilkanaście lat przejmą 
ster rządów w swoje ręce i bę 
dą decydować o obliczu tego 
kraju. U progu nowej pięcio­
latki, w okresie realizacji no­
wej polityki gospodarczej oraz 
w obliczu rewolucji naukowo- 
technicznej, jesteśmy szczegół 
nie zainteresowani problemem 
przygotowania młodzieży do 
podjęcia przez nią trudnych i 
odpowiedzialnych zadań.

Zwracamy uwagę przede 
wszystkim na młodzież pracu­
jącą — w mieście i na wsi, 
rozszerzając i przedłużając w 
ten sposób działania roku u- 
biegłego, które koncentrowały 
się -wokół środowisk robotni­
czych.

Kładziemy nacisk na wyro­
bienie u młodych ludzi aktyw 
ności społecznej oraz poczucia 
odpowiedzialności za los ich 
socjalistycznej Ojczyzny, na 
które składa się nie tylko go­
towość do oddania życia w jej 
obronie, ale codzienny trud i 
troska, sumienność i obowiąz­
kowość, a nade wszystko — 
uczciwość.

W pracy kulturalno-wycho- 
wawczej będziemy szukać ta­
kich metod i form oddziaływa 
nia, które wyzwalają aktyw­
ność. społeczną oraz pomagają 
w wyrobieniu postawy: „chcę 
być pożyteczny dla społeczeń­
stwa”. Sprawom tym ma słu­
żyć realizacja hasła: „Wycho­
wanie przez działanie”.

Dlatego wielką wagę przy­
wiązujemy do wszelkich form 
samorządności, uważając, iż 
jest to znakomita szkoła dzia­
łania społecznego.

Znacznie też więcej uwagi 
poświęcimy rekreacji i kultu­
ralnemu wypoczynkowi, spra­

Na standard życiowy obywa 
teli wpływa między innymi 
fakt, ile osób biernych obcią­
ża każdą osobę w wieku pro­
dukcyjnym, a więc na ogół 
pracującą. W województwie 
wskaźnik ten kształtuje się 
prawie 1:1.

Ludność w wieku przed i po 
produkcyjnym stanowi około 
52 procent ogółu mieszkańców 
województwa. Z tym jednak, 
że młodzież do ukończonego 17 
roku życia stanowi 34,7, a oso­
by w wieku emerytalnym 17,1 
procent ogółu ludności. Rok 
wcześniej młodzież stanowiła 
35,5 a emeryci 16,7 procent lud 
ności. To porównanie uwidacz 
nia tendencje do względnego 
starzenia się ludności woje­
wództwa.

Wiele osób młodych uczy 

wom rozrywki kształcącej i 
wychowującej.

Nade wszystko zależy nam, 
aby młodzież nie przyjęła po­
stawy wyczekującej — na pro 
pozycje i oferty — ale żeby 
poczuła się współtwórcą i 
realizatorem różnorodnych ini 
c jaty w i poczynań.

Tego w przededniu inaugu­
racji nowego roku k-o serdecz 
nie życzę wszystkim działa­
czom wielkopolskiego frontu 
kulturalnego oraz całej mło­
dzieży wielkopolskiej, od któ­
rej w dużej mierze zależy to, 
co się w placówkach kultural­
nych będzie w tym roku dzia­
ło.

— W nowym sezonie k-o prze 
widziano przeprowadzenie eks­
perymentu w zarządzaniu kultu 
rą. Czy można prosić o bliższe 
wyjaśnienie zasad tego ekspery­
mentu oraz tego, czego się po 
nim oczekuje?

— O eksperymentach wołał­
bym mówić po ich zakończe­
niu, ale temat jest dla działa­
czy kultury tak frapujący, że 
nie sposób go nie podjąć. Otóż 
najzwięźlej można by odpo­
wiedzieć, że chodzi tu o stwo­
rzenie dogodniejszych warun­
ków dla intensyfikacji rozwo­
ju kultury w powiecie.

W miejsce dotychczasowego 
wydziału kultury zostanie po­
wołany komitet, społeczne cia 
ło kolegialne, w którego skład 
wejdą przedstawiciele wszy­
stkich instytucji i organizacji 
zajmujących się działalnością 
kultur alno-wychowawczą.

Zakres obowiązków i kom­
petencji komitetu będzie łą­
czył dotychczasowe funkcje 
wydziału kultury oraz powia­
towego zespołu koordynacyjne 
go. W skład komitetu wejdą 
również członkowie urzędują­
cy (przewodniczący ewentual­
nie sekretarz) oraz personel 
administracyjno-finansowy.

W ramach tych zasad ogól­
nych eksperymentujące powia 
ty będą szukały w ciągu 1971 
roku najwłaściwszych rozwią­
zań, po czym eksperyment zo 
stanie podsumowany, a wnio­
ski i uogólnienia posłużą do 
podjęcia dalszych decyzji w 
tej sprawie.

Spodziewamy się, iż kole 
gialne zarządzanie sprawami 
kultury podniesie rangę powia 
towego ogniwa do spraw kul­
tury, wzmocni pozycję rady 
narodowej jako gospodarza te 
renu, zlikwiduje przejawy ma 
łostkowego i zgubnego party­
kularyzmu, zapobiegnie mar­
notrawstwu sił i środków. 
Wspólne, perspektywiczne pla 
nowanie zwiększy jednocze- 

się i pracuje, wiele osób star­
szych mimo przekroczenia 
emerytalnego wieku także kon 
tynuuje swe dotychczasowe 
zajęcia; bilans siły roboczej te 
zjawiska uwzględnia.

Do grupy ludności w wieku 
produkcyjnym doliczono tę 
część młodzieży, która już pra 
cuje i tę część osób starszych, 
która jeszcze pracuje. Obliczo­
ne w ten sposób zasobv siły 
roboczej wynoszą 1 251 600 
osób i są o 17 900 osób 
sze niż przed rokiem.

Aż 50,9 procent ogółu 
dowo czynnej ludności 

więk-

zawo- 
woje-

wództwa pracuje w rolnictwie. 
To dużo, bardzo dużo! W wyso

Dokończenie na str. 4
PIOTR CHOJNACKI 

śnie poczucie odpowiedzialno­
ści wszystkich partnerów za 
całokształt życia społeczno-kul 
turalnego na terenie powiatu. 
Stworzy się w ten sposób lep 
sze warunki do wprowadzenia 
w życie zasady: „powiat — o- 
środkiem życia kulturalnego”.

Wydaje mi się, iż jest to for 
ma zarządzania bardziej no­
woczesna i bardziej demokra­
tyczna, oparta na oszczędnym 
gospodarowaniu i celowym 
wydatkowaniu niemałych w 
końcu zasobów finansowych, 
jakie pozostają do dyspozycji 
powiatu.

Jak widać spodziewamy się 
wiele po tym eksperymencie, 
a czy będzie on udany zależy 
— jak zawsze — od działaczy 
kultury, którzy inicjatywę po 
dej mu ją. Wśród nich są dzia­
łacze trzech powiatów Wielko 
polski: Konina, Leszna i No­
wego Tomyśla. Na nich skiero 
wana będzie uwaga wszy­
stkich zainteresowanych. Wie 
rzę, że wypracowane tu do­
świadczenia dobrze przysłużą 
się sprawie nowych zamierzeń 
organizacyjnych w dziedzinie 
upowszechniania kultury.

— Jak Pata Dyrektor widzi ro 
lę wielkopolskiego ruchu regio­
nalnego w realizacji tegorocz­
nych zadań w upowszechnianiu 
kultury?

W Wielkopolsce, obok wielu 
stowarzyszeńorganizacji

ogólnopolskich, poważną rolę 
w życiu kulturalnym spełnia 
ruch regionalny. Tradycją się­
ga bardzo głęboko, bowiem 
wiele ze współcześnie działa­
jących stowarzyszeń powstało 
jeszcze w minionym stuleciu. 
Przypadła im szczególna rola 
zastępowania nieistniejących 
instytucji państwowych. A za­
tem powstały z potrzeby śro­
dowiska i działały dzięki je­
go zaangażowaniu. Zmiany u- 
strojowe dokonane w naszym 
kraju spowodowały zintegro­
wanie działalności kulturalnej 
z polityką państwa. W nowych 
warunkach i przy troskliwej 
opiece ze strony państwa ruch 
regionalny wniósł do ogól­
nych procesów kulturotwór­
czych swe najlepsze doświad­
czenia i osiągnięcia. Dostoso­
wał działalność do aktualnych 
potrzeb; poprzez aktywny u- 
dział środowisk zwiększyła się 
ilość stowarzyszeń i przy 

warunkachsprzyjających
zwielokrotnił się wysiłek dzia­
łaczy.

W ocenie ruchu regionalne­
go w minionym 25-leciu Wiel­
kopolska znajduje się na czo­
łowym miejscu. Ale do tego 
predysponuje ją nie tylko 
tradycja, ale przede wszyst­
kim wkład we współczesną 
działalność kulturalną, przyczy 
niającą się do rozwoju wielu 
dziedzin życia kulturalnego. 
Dotychczasowe rezultaty pra­
cy kulturalnej ruchu regional­
nego Wielkopolski nie tylko 
rokują nadzieję dalszego po­
myślnego rozwoju, ale są jego 
gwarancją.

Tegoroczne zadania w dzie­
dzinie upowszechniania kul­
tury mocno akcentują potrze­
bę włączenia się działaczy kul 
turalnych do usprawnienia 
całokształtu gospodarki nasze­
go kraju i dalszych procesów 
demokracji socjalistycznej. Na 
ruchu społecznym Wielkopol­
ski spoczywa dobrowolnie przy 
jęty obowiązek aktywizacji 
społecznej i pozyskiwania dla 
niego coraz większych kręgów 
młodzieży, a zwłaszcza młodej 
inteligencji w małych mia­
stach i na wsi. Zamierzenia 
stowarzyszeń regionalnych i 
lokalnych powinny być tak 
realizowane, aby były zgodne 
z ogólnymi założeniami obec­
nego roku kulturalno-oświa­
towego, z równoczesnym peł­
nym zachowaniem specyfiki 
regionu. Szczególnie na stowa­
rzyszeniach spoczywa obowią­
zek popularyzacji wiedzy o 
regionie, kultywowanie przy­
wiązania do regionu oraz po­
budzanie ambicji w kierunku 
dalszych wysiłków nad jego 
wielokierunkowym rozwojem.

Wywiad przeprowadził:
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PKP zapowiadają podróże
szybsze 1 bezpieczniejsze

O d dwóch lat trwa inten­
sywna modernizacja to­
rów kolejowych. Zależy 

bd niej zwiększenie przepusto 
wości szlaków i szybkości po­
ciągów przy zapewnieniu jed­
nocześnie spokojnej jazdy. 
Ciężkie szyny odpowiadające 
wymogom dużego ruchu są in­
stalowane w pierwszej kolej­
ności na najważniejszych li­
niach magistralnych.

W bieżącym roku wymieni 
się szyny lekkie na ciężkie na 
przestrzeni 170 km na trasach: 
Poznań — Warszawa i Tarnów 
skie Góry — Tczew. Jednocześ 
nie zastąpi się stare wysłużo­
ne szyny nowymi na różnych 
szlakach o łącznej długości ok. 
1200 km. W ostatnich dwóch 
latach zmodernizowano w ten 
sposób blisko 2400 km linii ko­
lejowych.

Przewiduje się, że w nadcho 
dzącym pięcioleciu nastąpi dal 
sze natężenie robót. Planuje 
się zainstalowanie szyn cięż­
kich typu S-60 na liniach ma­
gistralnych m. in. Katowice —

Z nowości
Wydawnictwa
Poznańskiego

Wrzesień 1930 
oczami Wielkopolan

W pięknej szacie graficznej 
ukazał się nakładem Wydaw­
nictwa Poznańskiego tom za­
tytułowany „Dni klęski — dni 
chwały" zawierający wspom­
nienia Wielkopolan z tragiczne 
go Września 1939 r. Wspomnie 
nia te stanowią wybór spośród 
plonu konkursu rozpisanego na 
łamach „Nurtu" z okazji 30 
rocznicy Września. Wyboru do 
konali Edmund Makowski i Ka 
zimierz Młynarz.

Wspomnienia obrazują w spo 
sób niezwykle plastyczny losy 
ludzi — zarówno żołnierzy jak 
i cywilów — którzy przeżyli go 
rycz klęski, którzy jednak do 
końca nie utracili woli walki 
1 nie rzucili broni. Tom, po­
przedzony przedmową Wojcie­
cha Zukrowskiego, jest bogato 
ilustrowany licznymi, oryginał 
nymj ilustracjami, (ms)

„Najlepszy 
plakat Poznania" 
Jury konkursu na „Najlep­

szy plakat Poznania" przyznało 
wyróżnienia za II kwartał bie 
żącego roku w kategorii plaka 
tów o tematyce kulturalnej 
Franciszkowi Starowieyskiemu 
za plakat filmowy „Lokis", w! 
kategorii plakatów reklamo-| 
wych Maciejowi Urbańcowi za I 
plakat cyrkowy z Mona Lizą| 
oraz Janowi Olejniczakowi za 
plakat „Targi Krajowe — Je­
sień 1970". W kategorii plaka­
tów polityczno-społecznych wy 
różnień nie przyznano.

Omówienie i reprodukcje wy 
różnionych prac ukażą się w 
listopadowym numerze mie­
sięcznika „Nurt".

Co drugi Wielkopolanin 
w wieku produkcyjnym

Dokończenie ze str. 3 
ko rozwiniętych krajach Za­
chodu w rolnictwie pracuje od 
10 do 20 procent ludności.

W przemyśle pracuje tylko 
20,8 procent zawodowo czyn­
nej ludności województwa. W 
transporcie 5,5, w handlu — 
5,2, w budownictwie — 4,5, w 
oświacie, nauce i kulturze — 
3,5, ochronie zdrowia — 1,9 i 
w administracji publicznej — 
1,1 procent. Reszta w pozosta­
łych dziedzinach gospodarki.

Miejsca występowania zaso 
bów siły roboczej pokrywają 
się na ogół z miejscami popy­
tu na pracowników. Ale nie 

Warszawa, Szczakowa — Kra­
ków •— Medyka, Gliwice — O- 
pole — Wrocław. Zostanie rów 
nież zakończona modernizacja 
torów na trasach wiodących z 
Poznania do Warszawy i Tar­
nowskich Gór do Tczewa. Łącz 
nie szyny ciężkie w latach 
1971—75 otrzyma ok. 2400 km 
szlaków kolejowych. Ponadto 
wymiana szyn obejmie ok. 14 
tys. km torów kolejowych i 
stacyjnych.

Coraz częściej instalowane 
są również tory tzw. bezstyko- 
we, zapewniające spokojny 
bieg pociągów i znacznie 
zwiększające bezpieczeństwo. 
W latach 1971—75 projektuje 
się założenie bezstykowych to 
rów na ok. 4400 km linii. Ozna 
cza to podwojenie zakresu te­
go rodzaju robót w porówna­
niu z bieżącą pięciolatką.

Wiele uwagi poświęca się 
zwiększeniu bezpieczeństwa 
ruchu. Służyć temu będą no­
we typy szyn, bardziej wytrzy 
małe na rozciąganie. Nasze hut 
nictwo przystąpiło już do ich

REDaKOa OOPOWIlDł
ZDJĘCIA NA TARGACH

Czesław K. — Chciałbym się do 
wiedzieć, czy trzeba mieć spec­
jalne zezwolenie, by na Targach 
móc fotografować? Niektórzy 
wystawcy zabraniają też robie­
nia zdjęć na ich stoisku.

RED. — Aby robić zdjęcia na 
Targach, należy mieć zezwolenie 
dyrekcji Targów — wydziału eks 
ploatacji. Istnieje prawo wystaw 
ców — Regulamin Targów Mię­
dzynarodowych, który mówi, że 
wystawca może zabronić robienia 
zdjęć na swoim stoisku. (2456)

TYLKO PKO I SOP
Tadeusz K. — Czy w Poznaniu 

lub na terenie Polski obok PKO 
istnieją jakieś inne instytucje ban 
kowe, które przyjęłyby od klien­
tów gotówkę?

RED. — Do lokowania i groma­
dzenia zaoszczędzonych przez lud 
ność kwot, powołane są: Powsze­
chna Kasa Oszczędności oraz Spół 
dzielnie Pożyczkowo-Oszczędnoś- 
ciowe (SOP). Pozostałe banki pań 
stwowe czy instytucje finansowo- 
kredytowe nie zajmują się przyj 
mowaniem oszczędności od osób 
prywatnych (fizycznych). PKO 
jak i spółdzielnie oszczędnościo­
wo-pożyczkowe prowadzą różno­
rakie rodzaje książeczek oszczędno 
ściowych z rozmaitą wysokością 
odsetek pieniężnych, jak i na­
gród rzeczowych. (2183)

SPÓŁDZIELCZE DOMKI 
JEDNORODZINNE

Czesław M. — W Poznaniu— 
Smochowicach stawia się domki 
jednorodzinne typu własnościowe 
go. Chciałbym się zapisać do spół 
dzielni, która buduje te domy.

RED. — Spółdzielcze Zrzeszenie 
Budowy Domów Jednorodzinnych 
„Jeżyce” — budujące domy w 
Smochowicach — posiada już pe 
łen skład członków. Istnieje nato 
miast możliwość uzyskania człon 
kostwa Spółdzielczego Zrzeszenia 
Budowy Domów Jednorodzinnych 
przy Zakładach H. Cegielski w 
Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 211, 
pokój 101, budującego na Swier- 
czewie. W sprawie szczegółowych 
warunków należy się zwrócić pod 
powyższym adresem. Zaznaczamy, 
że warunkiem uzyskania członko 
stwa jest m. in. posiadanie zamel 
dowania na pobyt stały w Pozna 
niu. (2251)

zawsze. Np. w Poznaniu jest 
więcej miejsc pracy niż zaso­
bów siły roboczej. Natomiast 
w takich powiatach jak turec­
ki, kolski, pilski, gnieźnieński 
i koniński występuje chronicz 
ny niedobór miejsc pracy dla 
kobiet. W kolskim i tureckim 
— także dla mężczyzn.

Reasumując: województwo 
ma korzystną strukturę zaso­
bów siły roboczej. Większość 
ludności jest zawodowo czyn­
na. W grupie ludności w wie­
ku produkcyjnym przeważają 
roczniki młode, sprawne fizycz 
nie i dynamiczne, a więc po­
datne do przyswajania sobie 
umiejętnie podanych zmian 
w organizacji i technice wy­
twarzania.

PIOTR CHOJNACKI 

produkcji. W najbliższym cza­
sie zwiększona zostanie także 
częstotliwość defektoskopo­
wych badań ujawniających 
zawczasu ukryte wady torów.

W ostatnich dwóch latach, a 
zwłaszcza w br. służba drogo­
wa PKP otrzymała poważne 
ilości nowoczesnych, bardzo 
wydajnych maszyn przeznaczo 
nych do robót torowych. Decy 
zje Prezydium Rządu podjęte 
w początkach br. przewidują 
dalsze zwiększenie parku no­
woczesnych urządzeń, znacznie 
przyspieszających tempo inwe 
stycji.

Tymczasem jednak roboty 
prowadzone na sieci PKP po­
garszają regularność kursowa 
nia pociągów. W związku z 
tym starania inwestorów* zmie 
rzają do maksymalnej \pncen 
tracji kapitalnych remontów 
na wybranych liniach, przede 
wszystkim zaś na głównych 
ciągach komunikacyjnych, 
gdzie koncentruje się ok. 75 
proc, przewozów towarowych.

K. M.

BOLIWIA
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BOLIWIA: obszar (góry do 6 000 m, 
ściowo niziny dorzecza Amazonki) 
min km kwadratowych, ludność 4,5 
stolica konstytucyjna Sucre (73 000),

czę- 
1,1 

min, 
fak­

tyczna La Paz (380 000). Indianie — 60°/o, 
Metysi — 28%, biali — 12°/o. Słabo roz- 
winięty kraj rolniczy (kukurydza, trzcina 
cukrowa, kawa, kakao, bawełna, hodow­
la), 43% powierzchni zajmuję lasy. Wiel­
kie bogactwa naturalne: cyna, antymon, 
wolfram, złoto, srebro, ołów, cynk, ropa 
naftowa. Język urzędowy — hiszpański.

PRACOWNIK FIZYCZNY 
NA ETACIE UMYSŁOWEGO

K. T. — Jestem pracownikiem 
fizycznym, ale od 2 lat wykonuję 
pracę umysłową. W razie mej 
choroby otrzymuję tylko 75 proc, 
zasiłku chorobowego. Czy takie 
postępowanie instytucji jest słusz 
ne?

RED. — Kto faktycznie wykonu 
je funkcję pracownika umysłowe 
go, nabywa i zachowuje wszelkie 
jego prawa. A więc w tyzn przy­
padku przysługuje pełne wynagro 
dzenie za okres choroby oraz trzy 
miesięczne wypowiedzenie umowj7 
o pracę. Ma Pan również prawo 
do wynagrodzenia przewidzianego 
dla wykonywanej pracy i zajmo­
wanego faktycznie stanowiska. Je 
żeli więc otrzymuje Pan niższe 
wynagrodzenie, może dochodzić 
(przed komisją rozjemczą) różni­
cy wynagrodzenia należnego i o- 
trzymywanego. (2177)

ODWOŁANIE Z URLOPU 
WYPOCZYNKOWEGO

L. B. — Zgodnie z ustalonym 
planem, rozpocząłem 26-dniowy 
urlop wypoczynkowy. Po 7 dniach 
zostałem pisemnie odwołany z ur 
lopu. Cyz obecnie przysługuje mi 
od nowa urlop i niezaliczenie 
tych 7 dni, które już wykorzysta 
łem?

RED. — Zgodnie z art. 15 Usta­
wy z 29. 4. 1969 r. o pracowniczych 
urlopach wypoczynkowych (Dz. 
U. Nr 12, poz. 85) zakład pracy 
może odwołać pracownika z urlo 
pu tylko wówczas, gdy nie prze­
widziane okoliczności wymagają 
jego obecności w zakładzie. Za­
kład pracy zobowiązany jest po­
kryć koszty poniesione przez pra 
cownika w bezpośrednim związku 
z odwołaniem go z urlopu. Pra­
cownik zachowuje w takim przy­
padku prawo tylko do niewyko­
rzystanej części urlopu. (2167)

Zaledwie rok minął od chwili, gdy gen. 
Alfredo Ovando Candia, drogą bez­
krwawego zamachu stanu objął ster 

rządów w Boliwii. I oto z La Paz nadeszła 
wiadomość o kolejnym „golpe” (zamachu): 
władzę przejął dowódca armii, 48-letni gen. 
Rogelio Miranda, a dotychczasowy prezydent 
i zarazem szef rządu musiał szukać schronie­
nia w argentyńskiej ambasadzie.

Historia Boliwii, położonej w centrum kon­
tynentu południowo-amerykańskiego, jest nie­
zwykle burzliwa. Kraj uzyskał niepodległość 
w roku 1825. Prezydenci i gabinety rządowe 
zmieniani byli niezwykle często, przy czym 
przeważnie na czele państwa stali wojskowi. 
Jedną z ważkich sił politycznych w Boliwii 
pozostaje kościół katolicki, związany z miej­
scową prawicą.

Program działania Ovando, który przejął 
w La Paz władzę 27 września 1969, był pro­
gramem „rewolucji nacjonalistycznej”, jak to 
określił sam prezydent. W ciągu pierwszych 
miesięcy rządów upaństwowiono majątek 
amerykańskiej firmy Gulf Oil Co, działają­
cej w Boliwii, wprowadzono państwowy nad­
zór nad sprzedażą kopalń oraz kontrolę obro­
tu dewizami. Ovando unieważnił ustawy de­
legalizujące partie lewicowe i związki zawo­
dowe: polecił przywrócić do pracy około 
dwóch tysięcy robotników, pozbawionych za­
jęcia pod zarzutem uprawiania działalności 
politycznej: nakazał też opuszczenie szeregu 
kopalń przez wojsko, które od trzech lat spra 
wowało bezpośredni, bezwzględny nadzór nad 
pracą górników. Posunięcia Ovando cieszyły 
się poparciem ludności, zarazem towarzyszy­
ła im niechęć boliwijskiej prawicy i — Wa­
szyngtonu. wyraźnie obawiającego się pójścia 
Boliwii śladami Peru.

Kontrakcja prawicy, powiązanej z agenturą 
amerykańskiej CIA (Centralna Agencja wy­
wiadowcza) rozpoczęła sie natychmiast po 
przystąpienia Cwando do reform. 15 stycznia 
br. prezydent zmuszony był oświadczyć, że 
opracowano reakcyjny plan zamordowania 
go. Wezwał zarazem ludność do udzielenia 
rządowi poparcia. Następnego dnia tłumy lu­
dzi protestowały przeciwko przygotowywane­
mu zamachowi stanu. Domagano się zarazem 
od Ovando wyrazistszego zwrotu na lewo, 
„drogą rewolucyjną ku socjalizmowi”. 23 stycz 
nia doszło do oficjalnego oskarżenia CIA 
przez rząd gen. Ovando — o prowadzenie w 
La Paz wywrotowej roboty. Powstała ko­
misja rządowa dla zbadania tej sprawy.

Nawiasem mówiąc, panoszenie się agentów CTA 
w Boliwii nie podlega żadnej dyskusji. Po za­
mordowaniu w tym kraju „Che” Guevary, ujaw­
niła to w roku 1967 prasa amerykańska. Działal­
ność CIA na boliwijskim terytorium potwierdził 
następnie minister informacji Antonio Arguedas, 
znany z dostarczenia kopii dziennika Guevary Fi­
delowi Castro, członek ówczesnego rządu boliwij­
skiego.

Otwarte potępienie ingerowania USA w 
życie polityczne Boliwii, pociągnęło za sobą 
zintensyfikowanie działalności agentury CIA, 
która ręka w rękę z siłami prawicy zmierzała 
do zmiany stanu rzeczy w La Paz. Boliwijska 
reakcja, czując poparcie, rozpoczęła otwartą 
walkę z rządem Ovando. Doprowadzono do 
zmiany szeregu ministrów, reprezentujących

postępową orientację, pośród nich odszedł 
także dowódca sił zbrojnych, gen. Juan Jose 
Torrez. Stanowisko to objął szef wszystkich 
rodzajów wojsk, konserwatywny, zawsze 
proamerykański gen. Rogelio Miranda.

Był to początek końca postępowych rządów 
Ovando. Jego posunięcia natury politycznej 
i społecznej zostały powstrzymane. Z kopalń 
znowu popłynęły wiadomości o strajkach, z 
miast o manifestacjach, a z lasów o wznowie­
niu działalności przez partyzantów. W La Paz 
wzrastało napięcie, dość powszechne, było 
przekonanie o tym, że kolejny przewrót jest 
przygotowywany, że obalenie Ovando pozo­
staje tylko kwestią czasu.

4 października 1970, wykorzystując pobyt prezy­
denta poza granicami kraju, gen. Miranda, popie­
rany przez stu oficerów stołecznego garnizonu, 
proklamował przyjęcie władzy i powołanie nowego 
rządu wojskowego. Zapowiedział zarazem rozpisa­
nie powszechnych wyborów na rok 1972. Doniesie­
nia z I.a Paz mówią, iż Ovando powróciwszy do 
Boliwii prowadził rozmowy z Mirandą, które po­
zostały bez rezultatów; dotychczasowy prezydent 
zmuszony był zrezygnować z pełnionej funkcji. 
W La Paz powstała trzyosobowa junta wojskowa 
w składzie: gen. Efrain Guachalla — naczelny do­
wódca armii lądowej, gen. Fernando Sattori do­
wódca lotnictwa oraz kontradmirał Alberto Alba- 
racin — dowódca marynarki.

W toku rebelii boliwijska Centrala Związ­
ków Zawodowych, z którą solidaryzowała się 
krajowa konferencja profesorów uniwersy­
tetów — wystąpiła z ostrą krytyką poczynań 
gen. Mirandy, określając bunt wojskowych 
mianem „puczu faszystowskiego”. Na nie­
szczęście lewica boliwijska jest skłócona, opa­
nowana przez elementy trockistowskie, a sy­
tuacja w ruchu związkowym nie jest lepsza. 
W armii od dłuższego natomiast czasu nastę­
powała polaryzacja poglądów; młodzi ofice­
rowie przyjęli raczej orientację properuwiań- 
ską, starsi — konserwatywną, „argentyńską”.

Zamach stanu gen. Mirandy był 186 w hi­
storii Boliwii. Jak świadczą ostatnie donie­
sienia junta wojskowa niedługo cieszyła się 
jednak władzą. Kuba, Peru, ostatnio zwrot na 
lewo w Chile... Wszystko to wpływa na umac­
nianie się ruchów postępowych w Ameryce 
Łacińskiej Tego potężnego procesu nie zdoła 
nikt powstrzymać na długo.

WIESŁAW PORZYCKI

WITOLD PD PRZODKI 
MECPRZED 
DWUNASTA

I 
1 
1 
li

— Heinz... ty jesteś mądry chłopak. Pojedziesz przesłuchać 
starego Koburga. Będziesz miał w jednej kieszeni pistolet, 
w drugiej nakaz aresztowania i postąpisz, jak będziesz uwa­
żał.

— Dobrze, ale... skąd Koburg wie, że śledztwo prowadzę 
ja?

— Od Himmlera.
— A Himmler?
— Ode mnie. U Himmlera zresztą jest fen sam początek: 

jak kłoś odniesie sukces w danej sprawie, oddaje mu się spra­
wę w całości.

— Ale zanim pojadę,chciałbym sfotografować wszystkie do­
kumenty śledztwa, zanim jakiś Schulbauer je zniszczy.

— Rób jak uważasz, chłopcze, mam do twojego rozsądku 
całkowite zaufanie. Acha... — ujął słuchawkę telefonu. — 
Werndell? Wystaw Wit temu legitymację porucznika Wehr­
machtu... Nie, porucznika sztabowego.

Koenig znów począł spacerować po pokoju, wreszcie za­
trzymał się tuż przy mnie i położył mi rękę na ramieniu:

— To wszystko. — powiedział jakby z wysiłkiem. — Mo­
żesz odejść i uważaj na siebie.

Zszedłem do Sfrohmayera, który ucieszył sóę, jak mnie zo­
baczył i powiedział;

— Czekam na ciebie, z tym — dał mi do ręki jakiś skoro­
szyt.

Spojrzałem do środka. Były fo bardzo nieudolnie sfabryko­
wane dane produkcyjne z zakładów Kruppa w Essen, z czego 
Strohmayer był ogromnie dumny.
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Ale ja skrzywiłem się na fo, Jakbym się octu napił.
— Słuchaj, Werner, czy te dane są sfałszowane wzwyż czy 

w dół?
— Wzwyż,
— Az kim to uzgadniałeś?
—- Z nikim.
— To niedobrze. Pomysł jest doskonały, ale trzeba się 

najpierw zorientować, co leży bardziej w naszym interesie: 
czy nastraszyć Polskę, żeby się nas zlękła, czy sprowokować 
ją, żeby na na nas uderzyła. Wszystko, co sprzedasz twemu 
Polakowi musi być pod tym względem jednakowo ustawio­
ne. Idź z tym do Koeniga, niech on zadecyduje. Ja mam 
polecenie sfotografować akia „gm", więc ci tu trochę ba­
łaganu zrobię...

— Sfotografować?
— 1 ja i stary boimy się, że to może ktoś ukraść. Czy ty 

wiesz, że Veikhen nie żyje?
— Nie żyje? A co mu się słało?
— Najprawdopodobniej — otruty.
Werner kręcił głową zdumiony i oburzony. Widać było, 

że nie ma słów oburzenia na szajkę i słów uznania pod 
adresem mojej odwagi. Przecież Schulbauer siedział w tym 
samym pokoju i gdyby nie ja...

Wziął wreszcie skoroszyt, przeznaczony dla Stawiskiego I 
udał się do Koeniga, a ja na antresolę do sali kolumnowej, 
gdzie Truda czekała na mnie z dużą niecierpliwością. Wy­
jąłem teczki „Windisch”, „Witłe” i „Wirtz", po czym uda­
liśmy się do pokoju Sfrohmayera, gdzie rozłożyłem się z ro­
botą.

— Truda — powiedziałem — ty mi będziesz tylko przy­
trzymywać rączkami od góry i od dołu, żeby mi to nie fru­
wało pod aparatem.

Przy takiej organizacji pracy — tylko ja wiedziałem, na 
której rolce jest teczka „Hein za Wiłłego”. Jednakże, kiedy 
odnosiłem wszystkie trzy teczki na swoje miejsce, nie wy­
trzymałem nerwowo i „Heinza Wittego” wsunąłem za cały 
rząd teczek stojących na tej półce.
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Bogata jesień piłkarzy
Najbliższe tygodnie obfitować będą w interesujące i ważne spot 

kanie międzynarodowe naszych piłkarzy. Przeciwnikami Polaków w
spotkaniach międzypaństwowych 
zentacje Albanii.

Na Stadionie Śląskim w Chorzo 
wie wystąpią do spotkania elimi­
nacyjnego o mistrzostwo Europy 
pierwsze reprezentacje . seniorów 
obu państw. Nasi piłkarze przeby 
wają już na zgrupowaniu w Wi­
śle, skąd bezpośrednio wyjadą na 
mecz. Nasza reprezentacja młodzie 
żowa (zawodnicy do lat 23) zmie­
rzy się ze swymi rówieśnikami w 
tym samym dniu w stolicy Alba­
nii, Tiranie. Mistrzostwa Europy 
dla zespołów młodzieżowych roz­
grywane są po raz pierwszy. Ka­
dra młodzieżowa przebywa na obo 
zie w AWF w Warszawie.

Z nie mniejszym zainteresowa­
niem oczekują entuzjaści tej dy-

będą w dniu 14 bm. dwie repre-

Koszykarki walczą 
o Puchar CRZZ

scypliny spotkań drugiej rundy o 
Puchar Zdobywców Pucharów — 
Górnika Zabrze z zespołem Goez- 
tepe Szmir oraz o Klubowy Pu­
char Europy, w którym Legia spot 
ka się belgijskim zespołem Stan­
dard Liege. Mecze tych drużyn 
wyznaczone zostały na 21 bm. i 
4 XI.

W przerwach pomiędzy spotka­
niami międzynarodowymi rozgryw 
ki I i II ligi odbędą się 18 bm., a 
następnie kontynuowane będą od 
8 listopada br.

28 bm. mamy jeszcze w progra­
mie dwa mecze Polski z Czecho­
słowacją, reprezentacji seniorów i 
drużyn młodzieżowych.

Sezon piłkarski u' schyłku sezo­
nu zapowiada się więc ciekawie i 
powinien przynieść dużo, oby ra­
dosnych emocji, (p)

Rajd pieszy do Chodzieży
W sobotę i niedzielę, 10 i 11 

bm., Zarząd Dzielnicowy ZMS 
wspólnie z Dzielnicowym Komi­
tetem Kultury Fizycznej i Tury­
styki w dzielnicy Jeżyce organi­
zuje pieszy rajd „Powitanie Jesie­
ni”. Trasa rajdu prowadzi z Po­
znania do Margonina, dokąd uczest 
nicy pojadą pociągiem, a dalej do 
Chodzieży. W Margoninie odbędzie 
się szereg imprez, m. in. quiz obej 
mujący tematykę turystykę i kra­
joznawstwo oraz wspólna zabawa. 
Tam również przygotowano nocleg. 
W niedzielę natomiast pieszo — do 
Chodzieży, gdzie Jest meta -'Mu.

Żużlowcy ZSRR 
na torze w Lesznie

Ogrodnik i pracownik sa 
motny z całkowitym u-
trzymaniem potrzebni,
Ceiler, Luboń 3 (Żabiko-
w o). 393153
Samodzielna pomoc do­
mowa na stałe potrzeb­
na. Poznań - Sołacz. Po-
dolska 13. 39376?
Poszukuję zegarmistrz? z 
trzyletnią praktyką. O- 
ferty ..Prasa”. Grunwaidz 
ka 19 dla 1626p.
Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7 a. 
_____________________ 37751!?

Knpno^ Sprzedaż
Bujak nieduży jasny, ku 
■nie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38641 g
Snrzedam tapczan,
stół, . 6 
biurko.

krzeseł.
szafę, 

fotele,

od godz. i:
Kasztelańska 46,

39587?

Poznański Lech jest organizato­
rem finałowego turnieju o puchar 
CRZZ w koszykówce kobiet. Ro-
zegrany on 
— 11 bm. w 
kowskiego.

Na starcie 
łów: Spójnię

zostanie w dniach 8 
sali przy ul. Chwiał-

zobaczymy 8 zespo- 
Gdańsk, Koronę Kra

ków, ŁKS Łódź, Slęzę Wrocław, 
Unię Wałbrzych, Polonię Warsza-
wa, Pomorzanina Toruń i Lecha

Zapaśnicy Grunwaldu 
wystąpią w Mongolii
Wśród 11 czołowych zapaśników 

polskich w stylu wolnym, udają­
cych się w tych dniach do Mon­
golii, gdzie będą wspólnie treno­
wać z miejscowymi zawodnikami, 
oraz wezmą udział w kilku im-

Poznań. Zespoły podzielone zosta­
ły na dwie grupy. Lech ma za 
przeciwników drużyny Pomorzani 
na, Slęzy i ŁKS-u. Po rozegraniu 
spotkań w grupach, drużyny zaj­
mujące pierwsze miejsce walczyć 
będą o puchar CRZZ, następnie o 
trzecie, czwarte miejsce itd.

Ponieważ większość zespołów, 
startujących w Poznaniu walczy w 
I lidze, będzie to doskonała oka­
zja do konfrontacji sił przed zbli-

prezach, wyznaczeni 
nież reprezentanci 
Grunwaldu: Musiak, 
siak, i Kurczewski.

zostali rów- 
poznańskiego 
Cieślak, Wa-

Celem tego wyjazdu jest podnie 
sienie poziomu czołówki naszych 
zapaśników. Reprezentanci Polski
wezmą prawdopodobnie 
mistrzostwach Mongolii, 
będą się w Ułan Bator.

udział w
które 

(P)
od-

żającymi się rozgrywkami 
strzostwo I ligi. Spotkania 
mach turnieju rozpoczynać 
dą codziennie o godz. 18 i

o mi- 
w ra- 
się bę 
16. (s) Na trasie długości 249,9 km. ro-

Hokej na lodzie
Iliga zainaugurowała 

rozgrywki
Mistrz Polski, GKS Katowice w 

swym pierwszym tegorocznym 
występie mistrzowskim przed 
własną publicznością, przegrał z 
Podhalem Nowy Targ 4:6 (2:1, 1:3, 
1:2).

Mecz był niesłychanie zacięty i 
wyrównany.

Na inauguracji tegorocznego se­
zonu hokejowego w Łodzi ŁKS 
zremisował z Baildonem (Katowi 
ee) 4:4 (2:1, 2:2, 0:1).

Taaaka ryba!
Działacze leszczyńskiego Koła 

(miasto) Polskiego Związku Węd­
karskiego zorganizowali na Jezio­
rze Łoniewskim w Osiecznej jesień 
ny konkurs wędkarski.

W gronie 43 uczestników najlep­
szym okazał się Edmund Toma­
szewski. który uzyskał 1.213 punk­
tów. Na II miejscu uplasował się 

Ignacy Wojciechowski — 1.140 przed 
Kryspinem Nowakiem — 427 pkt.

(R)

zegrano w Hiszpanii pierwszy etap 
sześciodniówki motocyklowej o 
„World Trophy”. Startuje w niej 
11 reprezentacji państwowych, 
wśród nich Polacy. Po pierwszym 
etapie prowadzi Czechosłowacja 
przed NRF NRD, Włochami. Szwe­
cja, Polska (16 pkt. karnych), 
Anglią. Hiszpanią. USA. Holandią.

Hokejowa reprezentacja NRF 
spotkała się w Oslo z drużyną Nor­
wegii. Mecz wygrali gospodarze 7:4.

W Berlinie rozpoczął się między­
narodowy turniej bokserski, w 
którym startują zawodnicy 11 
państw. W turnieju bierze udział 
22 zawodników. W pierwszym dniu 
z Polaków wystąpił jedynie Jan 
Gałązka w wadze koguciej. Poko­
nał on wicemistrza Europy Fran­
cuza Cosentino na punkty.

Pierwsze eliminacyjne spotkanie 
piłkarskie o mistrzostwo Europy 
pomiędzy Polską i Albanią ódbę- 
dzie się 14 bm. Mecz rozegrany 
zostanie na Stadionie Śląskim. Po 
czatek o godz. 17.30.

97 centymetrów zabrakło rekor- 
dzistce Polski w oszczepie Danieli
Jaworskiej, która rzuciła 
61.44 do poprawienia 
świata, który należy do 
kowej ZSRR.

ostatnio 
rekordu 
Gorcza-

amator-Ostatnią wielką imprezą 
skiego kolarstwa będzie wyścig do-
okoła Meksyku (10—25 bm.).
Udział w zawodach zapowiedzieli 
reprezentanci 18 państw, m in. 
Włoch. ZSRR. CSRS. Polski, Ho­
landii. Szwajcarii i Belgii. Trasa, 
składająca się z 15 etapów, liczy 
2485 km.

Dnia 5 października 1970 r. zmarł

TEODOR MATUSCHKE
nasz były długoletni, ceniony i sumienny 
cownik, którego z żalem żegnamy.

pra-

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składa

Dyrekcja i Załoga 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Zbvżowo - Młynarskiego „PZZ S w Poznaniu 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 października 

1970 r. o godz. 12.30 na cmentarzu komunalnym 
na Junikowie. K6923

Dnia 1 października 1970 r. zmarła

mgr ANNA MORAWSKA
b. kierownik apteki nr 10 w Czerniejewie, po­
wiat Gniezno.

Zmarła była serdeczną 1 cenioną współpra­
cownicą i koleżanką.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego, współ­
czucia składa

Zarząd Aptek Województwa Poznańskiego 
i m. Poznania w Poznaniu

Dyrekcja — Rada Zakładowa
Pogrzeb odbył sic w sobotę, dnia 3 paździer­

nika 1970 r. na cmentarzu w Czerniejewie.
K6917

Dnia 6 października 1970 r. odszedł od nas na 
zawsze, namaszczony Olejami św., mój naju­
kochańszy mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, 
orzeżywszy lat 59, śp.

STANISŁAW CHMIELEWSKI
odznaczony Srebrnym Krzj żem Zasługi 

oraz Medalem X-lecia PRL.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córki, synowie, synowa i wnuki

Poznań, ul. Opalenicka 27 m. 2. 39854g

W nadchodzącą niedzielę, 11 bm. 
na stadionie im. A. Smoczyka w 
Lesznie, dojdzie do atrakcyjnego 
pojedynku na żużlu o charakterze 
międzynarodowym pomiędzy re­
prezentacją radzieckiego Związku 
Żużlowego (CAMK) a drużyną le­
szczyńskiej Unii.

W zespole CAMK wystąpią 
dwaj finaliści indywidualnych mi­
strzostw świata na żużlu we Wro­
cławiu — W. Gordiejew i W. Kle- 
mentiew, ponadto A. Kuźmin, W. 
Kałmykow, W. Dagajew, ,W. Paz- 
nikow, A. Pawłów, W. Kubanow 
i M. Aksionow. Gordiejew i Kle- 
mentiew startowali ostatnio w 
turnieju o „Złoty Kask” na torze 
w Pardubicach CSRS, gdzie w sil

Aloesy lecznicze wvsyła 
hodowla. Stanisław Kluż, 
Lubasz k. Czarnkowa.

15‘/8 o
Sprzedam prasę mimośro 
dową 30 ton, cała kryta 
na 11 matryc. Antoni Sta 
szak, Kościan, Grodziska 
10. 1518p
Sprzedam fortepian szkol 
ny, cena 3.500 zł. Karpic- 
ko 7, pow. Wolsztyn.

1516p
Płaszcz skórzany damski 
ciemnobrązowy, futrzana 
podpinka (wysoką figurę) 
— sprzedam. Kolejowa 46

21. 386343

z trzykiotnej szansy 
w jubileuszowej grze 
KOZIOŁKÓW"

K6904

Krynica Zdrój! Wolne 
wyłączone 5-izbowe kom­
fortowe mieszkanie 105 
m!, w willi — sprzedam 
lub zamienię na domek 
jednorodzinny w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38643g

nej obsadzie zajęli dwa 
miejsca. Kierownikiem 
CAMK jest B. Arbatow.

W meczu z zespołem

czołowe 
ekipy

radzi ec-
kim barw Unii bronić będ^: Do- 
bruckl, Jąder, Kowalski, Norek, 
Kaczmarek, Waliński i Piwosz.

Początek spotkania, którego pro
gram przewiduje rozegranie 13
biegów, wyznaczono na godz. 14.

(R)

Witold Majchrzycki 
trenerem w Turcji
Od kilku tygodni przebywa w 

Turcji polski trener bokserski 
Witold Majchrzycki.

Polski trener zyskał sobie z 
miejsca duże uznanie fachowców 
i działaczy boksu tureckiego. Po­
lak opiekuje się kadrą narodową
Turcji, 
cyjne 
rów, a 
ra się 
Turcji 
cze do 
boksu 
wiązać

Skrzynce stare XVII 
wiek, snrzedam. Oferty 
Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 38621g.
Sypialnie Ludwik XIV - 
efektowna komplet, ko- 
’or seledyn, sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 38620g

Sprzedam spiesznie pół 
hektara ziemi z zabudo­
waniem, blisko dworca 
kolejowego. Edmund Gai 
stkowiak. Bieganin, p-ta 
Biniew, pow. Ostrów 
Wlkp. 1641P

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra

0 Matrymonialne
nia. Długa 9. 38041g

Garaż oddam — Grunwald 
— telefon 67-35-31.

38633g

Kawaler, lat 40, z więk­
szą gotówką poszukuje 
panny do lat 36, dość wy 
soką. z gospodarstwem. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1643p.

Kilim 2*3 m, stół rozsu­
wany okrągły, szafka bi­
blioteczna nieoszklona — 
snrzedam. Ul. Wysmań- i 
ckie?o 15 m. 7. 38625? |

UWAGA

Samorhody
Warszawę M-20 — sprze­
dam. Kwieciński. Koni- 
kowie 21, tel. 31-20. 1646n
Sprzedam „Skodę 1102"
Madalińskiego 8 m. 5. no
sod z. 15. 397512
Sprzedam Wartburga 
Warszawę M-20. Ul. Ja­
nickiego 28 m. 1. 39745?

prowadzi kursy unifika- 
dla trenerów i instrukto- j 
jeszcze w tym roku wybie i 
z reprezntacją bokserską i 
na międzypaństwowe me- 5 
Konga. Turecka federacja 9 

amatorskiego pragnie na- I 
ścisłe kontakty z boksem i

Ford Taunus 17-M sprze­
dam. Do obejrzenia na 
parkingu Ul. Marcinków
'.kiego. 39815
Sprzedani Syrene 101 — 
cena 28.00C zł. Puszczyko­
wo. Poznańska 37. 386’1?

Od

WYJEŻDŻAJĄCY DO USA!
Konsulat Amerykański w Poznaniu.
ZAWIADAMIA, 
że zgodnie z porozumieniem między 
Ambasadą USA a Rządem Polski Ti, 
ubiegający się o wizy do Stanów Zjed­
noczonych —
MUSZĄ PRZEDSTAWIĆ — 
w Konsulacie zaświadczenie z MO 
o przyznaniu paszportu.
1 października 1970 r. tylko posiadający

to zaświadczenie, będą mogli składać wnioski
o wizę. KS111

Zquby Różne

polskim i zwróci się w najbliż­
szym czasie do PZB o wprowadzę 
nie do kalendarza spotkań między
państwowych, poczynając od 
r., meczów Turcja — Polska.

Znowu śmierć

W
boksera

szpitalu w Wallsend
21-letni zawodowy bokser 
lijski Rocko Spanja. Do

1971 
(bs)

zmarł 
austra- 
szpitala

przywieziono go po walce z Hec- 
torem Thompsonem, w której zo­
stał on znokautowany na 30 sek. 
przed zakończeniem pojedynku.

Spanja był z pochodzenia Jugo 
słowianinem, (bs)

Dnia 7 października 
chorobie, zmarł nasz 
teść i dziadek

1970 r. po długotrwałej 
ukochany mąż, ojciec,

STANISŁAW KOBYLIŃSKI
przeżywszy lat 81.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 paź­
dziernika br. o godz. 9.50 na cmentarzu na Ju- 
nikowie.

Pogrążona w żałobie
RODZINA

39905g

Dnia 6 października 1970 r. zmarł

STANISŁAW CHMIELEWSKI
były długoletni członek Zarządu Okręgowego 
PŻM oraz działacz Okręgowej Komisji Szkole­
niowej, odznaczony Złotą Honorową Odznaką 
PZM.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamiecil

Polski Związek Motorowy 
Zarząd Okręgowy - Poznań 

398f',t’

W dniu 6 października 1970 r., opatrzony Sa 
kramentami św., zmarł po krótkiej i ciężkiej 
chorobie nasz najukochańszy mąż, ojciec, dzia­
dziuś, brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 
69. śp.

LUDWIK GRZEGORCZYK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu parafialnym na Nara­
mowicach.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córka, zięć, wnuczki i rodzeństwo 

398492

tDnia 6 października 1970 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., w 72 roku życia, mój 
najdroższy mąż,

FRANCISZEK ZAJĄCZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.
W ciężkim smutku pogrążone

żona, siostra i rodzina
398'100

0 Lokale
I Studentka poszukuje jed­
noosobowego niekrępuja

I ctgo-pokoju. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
’5i5m_____________________ 
Zamienię 2 małe eleganc 
kie mieszkania na jedno 
większe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 390942.

Zgubiono legi tym. szkol­
ną nr 6/4 b wydaną dnia 
21. X. 67 na nazwisko An 
drzej Skweres, Gniezno, 
ul. Grzybowo 18 m. 1.

1517p
Dnia 4 bm., zgubiono zło 
tą pamiątkową bransolet 
kę (płaska z płytek). Uczn
ciwego znalazcę wynagrcl
dzę. Telefon 538-28, 
17—20.

Panom wynajmę pokoje*
wspólny samod zielny.
•Jaskiniowa 24, Górczyn.

35637?

0 Nieruchomości
Dom wyłączony z ogro­
dem w Luboniu — sprze­
dam. Wiadomość listow­
nie: Wacław Górecki Go- 
lew, poczta Dobrzyca.

38613?
Sprzedam 5,5 ha dobrej 
ziemi, peryferie Pozna­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 387<7g.

Polak, zamieszkały w Ka 
nadzie, 50-letni, pozna 
sympatyczną panią bez­
dzietną, w celu matrymo 
nialnym. Oferty z fotogra 
fią „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 38572g.

Przystojna domatorka z 
własnym mieszkaniem —- 
pozna kulturalnego pana 
do lat 35. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38599g

Pani niezależna, nie­
brzydka, posiadająca mie 
szkanie w Poznaniu, po­
zna pana do lat 45. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38770g.

Pracownicy poszukiwani
Wielkopolskie Zakłady Teletechniczne „Teletra” 
w Poznaniu, ul. Bułgarska 67/73 — zatrudnią zaraz.

ŚLUSARZY, FREZERÓW, ŚLUSARZA SAMO­
CHODOWEGO oraz EKONOMISTĘ ze znajomo­
ścią kosztów i cen.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla
przemysłu metalowego.

-nagrcB 
godz u 

39787?
W dniu 5 października br. zmarła

K66b3

Zaginął owczarek szkocki 
Colli. Zwrot za wynagro­
dzeniem. Hanna Segiet 
Poznań, ul. Goplańska 13. 

39786?
Unieważniam pieczątkę: 
„Taksówka nr 39, Andrz"' 
Skowroński, Koźmin, ul
Stary Rynek 7”. 164Zn

MARIA BZDZIEL
były pracownik naszego Zakładu

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 października br. 
o godz. 16 na cmentarzu w Żabikowie.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłej składają:

Dyrekcja — Rada Robotnicza — pracownicy 
Poznańskich Zakładów Nawozów Fosforowych 

w Luboniu
Czyszczenie i dezynfek 
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.

39706?
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe. 
w>eczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

39443?

tDnia 6 października 1970 r zmarł po cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż i kochany tatuś, syn, 

brat, zięć, szwagier i wujek, przeżywszy lat 41,

ROMAN JACHCZYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu komunalnym na JU- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Grobla 13. 39869?

tDnia 6 października 1970 reku, po długich 
i ciężkich cierpieniach, zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 43, śp.

ZOFIA BOBROWSKA
z domu KONIECZNA

Pogrzeb odbędzie 
1970 r. o godz. 13.05

W głębokim żalu

się w piątek, dnia 9. X. 
na cmentarzu junikowskim.
pogrążeni

mąż z córkami i rodzina
Poznań, ul. Kilińskiego 6 m. 11 39824?

tW dniu 6 października 197G r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 84, 
moja najukochańsza matka, nasza babcia, pra­

babcia, siastra i ciocia

JÓZEFA FUCHS .
z domu SZUŁCZYNSKA 

fotograf
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

syn, wnuk z żona wraz z córeczką 
i rodzina

Poznań, ul. Kassyusza 5 m. 7. 398882
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M6921

W dniu 7 października 1970 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., najdroższa matka, ukochana teś­
ciowa i babcia, przeżywszy lat 66,

JOANNA BYDOŁEK
z domu WEIDNER

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, zięć i wnuki

Poznań, ul. Jeżycka 2 m. 9. 39883g

tDnia 7 października 1970 r. zmarła 
ukochana żona, matka, teściowa i 
śp.

JADWIGA TOMCZAK
z d. KACZMAREK

nagle 
babcia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia _ _  
o godz. 8.40 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

9 bm.

W smutku pogrążeni 

mąż, dzieci i rodzina
Poznań, Chełmońskiego 17 m. 12. 39916?

tDnia 5 października 1970 r. zmarł długoletni 
i zasłużony członek naszej Spółdzielni, śp.

JAN BIERNACKI
mistrz malarski

Pogrzeb Zmarłego odbędzie się w dniu 8 paź­
dziernika 1970 r. o godz. 14 na cmentarzu paia- 
fialnym na Górczynie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

Rada — Zarząd i pracownicy
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbvtn 

Surowców i Prac Malarskich w Poznaniu 
- 397442

tDnia 6 października 1970 r zasnął w Bogu 
nasz ukochany ojciec, teść 1 dziadek, śp.

KAZIMIERZ BIAŁY
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powstańczym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w głębokim smutku
RODZINA

Poznań, ul. Kaszyńska 40 a m. 7 39845? |

A GŁOS WIELKOPOLSKI S
Nr 239 (8283) 8 X 197®



Za rogatkami miastaPAŹDZIERNIK 
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Czwartek

> TEATRY
POLSKI — g. 19 „Igraszki trafu 

i miłości”; NOWY i OPERA — 
nieczynne; OPERETKA — g. 19 
„Hrabia Luxemburg”; MARCINEK 
— g. 11 „Guignol w tarapatach”.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30 „Topkapi” (USzl 
16 1.), g. 15, 17.30, 20 „Czerwony 
płaszcz” (duńsko-szwedz. 16 1.); 
APOLLO — nieczynne; BAŁTYK 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 _,Mózg” 
(włoski 14 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 „Abel 
twój brat” (poi. 11 1.); GONG — 
g. 10, 12, 16, 18, 20 „Każdemu swo­
je” (włoski 18 1.); GRUNWALD — 
g. 17, 19.30 „Zycie złodzieja” (franc. 
16 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13 
„Niezłomny Wiking” (USA 11 1.), 
g. 15.30, 18, 20.15 „Ruchomy cel” 
(USA 16 1.); KOSMOS — g. 17, 
19.30 „Wielka miłość” (franc. 14 1.); 
MALTA — g. 15 „Hatari” (USA 11 
1.,) g. 18, 20.15 „Zdobycz” (franc. 
18 1.); MINIATURKA — g. 15.30, 
17.30, 19.30 „Niagara” (USA 16 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Zamek pułapka” (franc. 16 1.); 
OSIEDLE — nieczynne; PANCER 
NIAK — g. 17, 19.45 „Anna Kare­
nina” (radź. 16 1.); PAŁACOWE — 
g. 12.30, 15, 17.30, 20 „Dziewczęta 
z Kioto” (jap. 16 1.); PRZYJAŹŃ 
— nieczynne; RIALTO — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Lokis” (poi. 
14 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
15, 17, 19.30 „Dziewczyna z pistole­
tem” (włoski 16 1.); SCALA — g. 
16 „Niezrozumiany” (włoski 14 1.), 
g. 18, 20 „Angelika i sułtan” 
(franc. 16 1.); TĘCZA — nieczyn­
ne; WARTA — g. 10, 12.30“„Nowe 
przygody nieuchwytnych” (radź. 
El !•), g. 15, 17.30, 20 „Damski 
gang” (ang. 16 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 15, 17, 19.15 
„Rozbójnicy sycylijscy” (włoski 14 
I.); WILDA — g. 10, 12.30, 15 „In­
wazja potworów” (jap. 11 1.), g. 
17.30, 20 „Skradzione pocałunki” 
(franc. 16 1.); WŁÓKNIARZ (Stę­
szew) — nieczynne; WRZOS (Lu­
boń) — g. 18 „Królewskie igrasz­
ki” (czeski 14 1.); WRZOS (J4osi- 
na) — g. 15, 17, 19.15 „Szczęśliwy 
Aleksander” (franc. 14 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—20 „Nowy 
Jork” cz. L

DYŻURY __ :__ ;__ ,_ _ _
Interna, chirurgia ogólna, okuli­

styka — Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa, ul. Garbaty 17. tel. 
510-21.

Laryngologia, neurologia — Szpi 
tał Kliniczny im. Święcickiego, 
ul. Przybyszewskiego 49, tel. 
67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-5L

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8, 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20), g. 18—7, niedz. i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — całą dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16, 
623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta g. 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); stare Miasto (Garba­
ty 61, tel. 543-95); Nowe Sliasto 
(Kórnicka 8, tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR, tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-37 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny całą dobę. Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63, Ziębicka 16, Starołęc- 
ka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14, 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.’

_RADIO
CZWARTEK — PROGRAM K 

Fala 1322 m; 8.05 Public, między­
narodowa; 8.10 Mozaika muzycz­
na; 8.45 Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych; 9 Dla kl. 
III—IV (język polski): „Raz, dwa 
— wdech, wydech” — słuch.; 9.20 
Z. Noskowski — III Symfonia 
E-dur; „Od wiosny do wiosny”; 
10.05 „Trzech w linii prostej” — 
fragm. 5 pow.; 10.25 Polska mu­
zyka ludowa w oprać, artystycz­
nym; 10.50 Muzeum ryb; 11 
Wprost z Pragi i Budapesztu. Kon 
cert czeskich i węgierskich melo­
dii i piosenek; 11.25 Międzynaro­
dowe laureatki — Sopot 70 solist­
kom towarzyszy Ork. PR i TV w 
Łodzi pod dyr. H. Debicha; 11.50 
Poradnia Rodzinna; 12.25 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 13 Z życia ZSRR; 
13.20 Na swojska nutę gra i śpię 
wa Zespół Ludowy PR w War­
szawie; 13.40 Rytmy i melodie dla 
wszystkich: 14 Zaodrzańskie spot­
kanie poetyckie — ode. 3; 14.10 
Utwory wiolonczelowe z nagrań 
J. Starkiera: 14.30 z estrad i scen 
operowych naszych sąsiadów; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłop-

Brygidy

Słońce: 5.47—16.51

Dlaczego tyle na rolnictwo?
Stworzenie wokół Poznania nowoczesnego rolnictwa wyma 

ga przemian w gospodarce rolnej powiatu poznańskiego. Pro 
ces ten trwa zresztą już od dłuższego czasu. Trzeba jednak 
dużego nakładu sił i środków, aby rolnictwo podpoznańskie 
dźwignąć na wyższy poziom.
Muszą być przede wszyst­

kim uporządkowane rzeczy 
podstawowe, jak stosunki wła­
snościowe, gospodarka wodna 
powiatu w powiązaniu z mia­
stem Poznaniem, wreszcie me 
lioracje.

ZAMIAST SZACHOWNICY

Szachownica. Pojęcie to 
zwykliśmy kojarzyć z prze!ud 
nionymi regionami południo­
wej czy wschodniej Polski. 
Powiat poznański charaktery­
zuje podobne rozdrobnienie w 
rolnictwie. Na około 20 tysię­
cy gospodarstw indywidual-

Na Grunwaldzie 
w rocznicę MO
Wczoraj, o godz, 14 przed o- 

beliskiem wystawionym ku czci 
poległych w walce o władzę lu 
dową wielkopolskich funkcjo­
nariuszy MO i SB oraz Ochot­
niczej Rezerwy Milicji Obywa 
telskiej na placu przed gma­
chem Domu Kultury MO sta­
nęła honorowa warta, zaciągnię 
ta przez członków Dzielnicowe 
go sztabu ORMO Grunwald. 
Pod obeliskiem tenże sam 
Dzielnicowy Sztab ORMO oraz 
Społeczny Dzielnicowy Komi­
tet ORMO Grunwald złożyli 
wiązanki biało-czerwonych 
kwiatów. W ten sposób uczczo 
no pamięć tych, którzy przed 
laty oddali swe życie d-la Polski 
Ludowej, (bw)

Spotkanie w Towarzystwie 
Przyjaźni Polsko - Fińskiej

70 rocznica urodzin prezy­
denta Finlandii dr. Urho Kek 
konena była okazją do spotka 
nia, zorganizowanego przez 
poznański oddział Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Fińskiej. Syl 
wetkę prezydenta jako budów 
niczego polityki neutralności 
Finlandii, nakreślił poseł Jó­
zef Macichowski. Dyskusja, 
którą zagaił prof. dr Edmund 
Wengerek — przewodniczący 
poznańskiego TPP-F, dotyczy 
la aktywności Finlandii w ży­
ciu międzynarodowym. Pod­
czas spotkania wyświetlony 
został film, obrazujący życie 
i działalność Urho Kekkone- 
na. (jw)

TWOJA KREW DAREM 
ŻYCIA. ZOSTAŃ HONO­
ROWYM DAWCĄ KRWI!

ców; 16.05 Z nagrań wybitnych 
artystów angielskich; 16.30 Popo­
łudnie z młodością; 18.05 Napisz 
proszę — konc. życzeń Studia 
Rytm; 18.50 Muzyka i Aktualno­
ści; 19.15 Z księgarskiej lady; 19.30 
Przeboje młodzieżowe dawne i 
nowe; 20.25 Tylko ty — i inne me 
lodie; 21 „Przez Mirzeję do Pol­
ski”; 21.30 Poetycki koncert ży­
czeń: 22 VIII Międzynar. Konkurs 
Pianistyczny im. Fr. Chopina. Re 
portaż z przesłuchań I-go etapu; 
22.30 Gerd Natschinski i jego prze 
boje; 23.20 W sentymentalnym na 
stroju; 23.30 Rewia piosenek; 0.10 
Koncert nocny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 1«, 
12.05, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PRORGAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8)35 Ludzie wśród któ­
rych żyjemy; 9 J. Philippe Ra- 
meau opr. Raymond Leppard — 
I Suita z baletu „Świątynia chwa 
ły”; 9.20 Melodie ludowe NRD; 
9.35 Przegląd czasopism regional­
nych; 9.45 Konc. rozrywk. z na­
grań Ork. Rozgł. Wrocławskiej; 
10.25 „Krzyk” — fragm. opow.; 
10.45 Muzyka symfon.; 13 Czas do 
brych gospodarzy; 13.20 Uwertury 
ze znanych musicali; 13.40 „Ma­
donna ze złota” — fragm. pow.; 
14.05 Mel. i piosenki znad Sekwa­
ny; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Z muzyki słowiańskiej; 17.15 Aud. 
ekonomiczna; 17.25 Radiowy Klub 
Polskiej Muzyki Młodzieżowej; 
17.55 Radioexpress; 18.05 Fletowe 
nastroje; 18.20 „Widnokrąg” — 
wydarzenia, opinie, refleksje ze 
świata nauki; 19.15 Język rosyj­
ski; 19.31 Książki, które na was 
czekają; 20.01 Gawędy z dziejów 
muzyki; 20.26 Zwierzenia wieczor­
ne — St. Zielińskiego; 20.46 Re­
portaż /z IV Międzynar. Festiwalu 
Zespołów Pieśni i Tańca w Zielo­
nej Górze; 21.10 Wiersze J. Tuwi­
ma; 21.15 Z cyklu: „Opery w prze 
kroju” — G.Verdi: „Rigoletto”; 
22.30 VIII Międzynar. Konkurs Pia 
nistyczny Fr. Chopina. Retrans­
misja z przesłuchań I etapu; 
23.20 Horyzonty muzyki —r aud. po 
święcona muzyce współczesnej i 
jej problemom; 0.10 Program noc­
ny z Poznania.

ńych, zajmujących 65 procent 
powierzchni użytków rolnych, 
aż 12 tysięcy gospodarstw nie 
przekracza 2 hektarów. Na do 
miar złego ziemia ta jest po­
cięta w drobne kawałki, a 
właściciele mają wiele kłopo­
tów z dojazdem do tych pole­
tek.

Jedynym wyjściem z tej sytua­
cji jest scalanie gruntów. Prace 
te prowadzi się obecnie na obsza­
rze ponad trzech tysięcy hekta­
rów; w tym roku w trzech 
wsiach: w Komornikach, Umulto4- 
wie i Radojewicach. Np. w Ko­
mornikach objęto scalaniem grun 
tów 64 rolników. Tamtejsza Spół­
dzielnia Produkcyjna miała zie­
mię aż w 56 kawałkach. Dzięki 
scaleniu i wymianie gruntów, mo 
że dziś gospodarzyć na komplek­
sie pól.

W tym roku 20 obiektów powia­
tu zostaje objętych wymianą grun 
tów. Dotyczy to obszaru 1740 ha. 
Te posunięcia pozwalają poprawić 
strukturę użytkowania ziem:. W 
rejonie Umultowa i Radojewa le­
żało odłogiem poprzednio około 108 
ha ziemi, ponieważ rolnikom nie 
opłacało się uprawiać słabych 
gruntów. Państwowa gospodarka 
rolna, przejmując te grunty poło 
żonę blisko koryta Warty, planu­
je je nawodnić drogą deszczowa­
nia i zamienić w bazę owocowo- 
warzywną. Część ziemi przekaza­
no pod zalesienie.

NASTĘPNY ETAP — 
MELIORACJE

Komasacja i wymiana grun 
tów, przekazywanie ich w 
trwałe użytkowanie, to wstęp 
do dalszych poczynań typu in 
westycyjnego, mianowicie do 
uporządkowania gospodarki 
wodnej. Powiat poznański ze 
względu na słabą jakość gleb 
i niskie opady atmosferyczne, 
a także charakter zbiorników 
wodnych, wymaga dużych na­
kładów na meliorację, z u- 
względnieniem nawadniania 
znacznych połaci gruntów. Pod 
względem potrzeb stawiąny 
jest na równi z tak rolniczymi 
po-wiatami, jak średzki czy ja­
rociński. Trzeba też przyznać, 
że ma sporo urządzeń meliora 
cyjnych, choć już mocno prze 
starzałych. liczących sobie po 
sto lat lub nieco mniej.

A co robi się obecnie? Na blisko 
74 tysiące ha gruntów ornych, u- 
rządzenia melioracyjne ma ponad 
27 tysięcy ha, do tego dochodzi 
jeszcze ponad 26 tysięcy ha zme­
liorowanych użytków rolnych. Po 
stęp jest widoczny, gdyż już dru­
gą pięciolatkę powiat poznański 
otrzymuje największe nakłady w 
województwie na melioracje, w 
bieżącej pięciolatce — 103 min zł, 
z tego prawie 41 min zł na sam 
Poznań. Trzeba tu wyjaśnić, że 
inwestycje te prowadzi się wspól­
nie dla powiatu i miasta Pozna­
nia. W przyszłości ma być inaczej. 
W latach 1966 — 1970 zbudowano 
dwa razy więcej drenowań no-

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 8.35 Muzyczna poczta UKF; 
9 „Maigret w pensjonacie” — ode. 
3 pow.; 9.10 Wariacje na tematy 
cygańskie; 9.30 Nasz rok 70-ty; 
9.45 Swawolny jazz; 10 Polskie szła 
giery sprzed lat; 10.15 Noelęg w 
przyczepie — opowiada M. Wań­
kowicz; 10.35 Wszystko dla pań; 
11.45 „Anna Karenina” — ode. 4 
pow.; 12.25 Konc. muzyki uniwer 
salnej; 13 Na wrocławskiej ante­
nie; 15 Zwierzęta i ludzie — gaw.; 
15.10 Z nieznanych nagrań ery 
swingu; 15.35 Pocztówka z miasteez 
ka (Hel) — rep.; 15.50 Melodie na 
szych przyjaciół; 16.15 Nasz rok 
70-ty; 16.30 Z piosenką przez pre­
rie; 17.05 Quodlibet — czyli co kto 
lubi; 17.30 „Maigret w pensjona­
cie” — ode. 4 pow.; 17.40 Aktual 
ności polskiej piosenki; 1S Słowo 
i dźwięk — słuchamy razem z Igo 
rem Śmiałowskim; 18.35 Blues 
wczoraj i dziś; 19 Naokoło świata 
— Arkady Fiedler: „Nowa przy­
goda — Gwinea”; 19.15 Przeboje 
ze złotych płyt; 19.35 Zmierzch w 
piosence; 19.45 Polityka dla wszy 
stkich; 20 Pod szafirową igłą; 
20.25 Coś w tym jest — rozmowa 
o filmach; 20.40 Gdzie jest prze­
bój?; 21.05 Tylko po hiszpańsku; 
21.20 Sanatorium na szczycie gó­
ry — rep.; 21.40 Jazz na klawe­
synie; 21.50 Opera V. Belliniego: 
„Purytanie”; 22.08 Śpiewa France 
Gall; 22.5 Powieść w wyd. dźw.: 
„Piękny pan” — ode. 3; 22.45 Włos 
kie impresje muzyczne; 23 „Po 
przejściu moim” — wiersze H. Po- 
światowskiej; 23.05 Dzieła i twór 
cy; 23.50 Śpiewa zespół „Omega”; 
24 Wiadomości Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30. 7.30, 8:30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

’ TELEWIZJA
CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­

matyka w szkole „Zastosowanie 
elementów analizy” (zajęcia fakul 
tatywne) cz. III; 9—9.35 — Dla 
szkół — Język polski kl. II liceal­
ne: Goethe, Byron, Puszkin; 15.20 — 
Politechnika TV — Chemia 1 rok 

wych niż w poprzedniej pięciolat 
ce, a nadchodząca pięciolatka ma 
podwoić liczbę zdrenowanych w 
minionym dziesięcioleciu hekta­
rów. Wydatki planowane na 119 
min zł pozwolą na zmeliorowanie 
ponad 4 100 ha gruntów, odnowie­
nie starych urządzeń na obszarze 
2700 ha i założenie deszczowni, 
obejmujących nawadnianiem 777 
ha ziemi.

WIĘCEJ BOCHENKÓW 
CHLEBA!

Tak duże nakłady podejmu 
Je się dla poprawienia produk 
cyjności podpoznańskiego rol­
nictwa. Każdy hektar zdreno­
wanej ziemi daje zwyżkę plo­
nów w wysokości od 4-8 kwin 
tali w zależności od klasy 
gruntów, nawożenia i zastoso­
wanych odmian. Przyjmując 
plon czterech zbóż w grani­
cach 5 kwintali, możemy łat­
wo obliczyć, że zmeliorowanie 
4100 ha gruntów da w przeli­
czeniu na zboże, efekt dodat­
kowy w postaci 20 500 kwinta 
li ziarna, które zamienione w 
świeże pieczywo znajdziemy 
na półkach sklepów.

Zasada rentowności wszel­
kich nakładów inwestycyj­
nych, skłania do przeprowa­
dzania prac melioracyjnych w 
pierwszej kolejności w tych 
gromadach, które mają lepsze 
gleby, a więc w zachodniej 
części powiatu. Roboty kon­
centruje się w gromadach Tar 
nowo Podgórne, Dopiewo, 
Swarzędz, na terenach kombi­
natów PGR Konarzewo i Na­
ramowice, w spółdzielniach 
produkcyjnych. Uregulowanie 
stosunków wodnych umożliwi 
w sektorze uspołecznionym 
większą specjalizację, m. in. 
w warzywnictwie i ogrodni­
ctwie. Kombinat PGR Nara­
mowice buduje deszczownie 
na obszarze 272 ha, wykorzy­
stując do nawadniania upraw 
ogrodniczych ścieki miejskie.

MARIA POLCYNOWA

Oótałnl z dziewiąci a

— „Rdzenie atomowe”, „Elektrony 
walencyjne”; 16.39 — Dziennik; 
16.40 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z bratkiem” m. in. film z 
serii „Przygody sir Lancelota”; 
17.40 — Magazyn ITP; 17.50 — „Jak 
zostać kapitanem Batorego”; 18.26 
— Widowisko regionalne — „Bal 
Żywiecki” w wykonaniu zespołu 
Pieśni i Tańca CPLiA „Pilsko” — z 
Żywca; 19 — „Gdzie jest ich dom”; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20 
— „Przypominamy, radzimy”; 20.05 
Teatr Kobra — Robert Thomas — 
„Osiem kobiet”. Reżyseria — J. 
Kulczyński; 21.05 — „Jeden dzień 
w Bucharze”. — Rep. filmowy 
Tele-Aru; 21.20 — Beethoyen w 
krakowskich pamiętnikach”. Reży 
seria TV — J. Kaszycki. Program 
prowadzi J. Parzyński; 21.50 — 
„Panorama Literacka” pod red. 
Romana Samsela — „Ambasadoro 
wie polskiej literatury”; 22.20 — 
Dziennik; 22.40—23.45 — Politechni 
ka TV — (powt.).

PIĄTEK: 9—„Zajęcia technicz­
ne kl. VII — „Dzianiny”; 9.30— 
9.55 — „Zaręczyny” — film z serii 
— „Szczęście małżeńskie”; 10—11.27 
— „Upiór z Morisville” — fab. 
film czechosł. (wznowienie); 11.55— 
12.Z5 — Wychowanie plastyczne kl. 
VIII — „Sztuka ludowa”; 12.45— 
13.15 — Przysposobienie obronne 
kl. I, II i III lic. „Pod Lenino”; 
15.20 — Politechnika — Matema­
tyka I rok — „Liczby rzeczywiste” 
cz. I i II; 16.30 — Dziennik; 16.40 
— Dla dzieci — „Pora na Teles­
fora” — „Smocza bajka” — „Czy 
znasz już te wiersze” oraz polski 
film TV „Joko” z serii „Dzieci z 
naszej szkoły”; 17.40 — „Nie tylko 
dla pań”; 18.05 — Dialogi histo­
ryczne; 18.35 — „Gramy o telewi­
zor” — teleturniej; 19 — „Kronika 
Tygodnia”; 19.20 —/ Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — „Zaręczyny” — 
film z serii „Szczyście małżeń­
skie”; 20.30 — „Kraj” — tygodnik 
społ.-polityczny: 21.10 — Rezerwa; 
21.25 — Teatr TV — Magda Sza- 
bo — „Odsłonięcie”. Tłumaczenie 
— A. Sieroszewski. Reżyseria J. 
Pieńkiewicz. — Wykonawcy — ak 
torzy scen wrocławskich; 22.50 — 
Dziennik; 23.10—23.15 — Politechni­
ka — (powtj.

Wandale nadal grasują 
w automatach telefonicznych

W Poznaniu jest 310 telefonicznych aparatów wrzuto-i 
wych samoinkasujących. Na koniec 1965 roku mieliśmy ta­
kich aparatów 136. Wzrost jest więc bardzo poważny. W 
tym roku zainstalowano 23 nowe automaty telefoniczne 
na 25 planowanych. O tym, jak popularne są te automa 
ty, najlepiej świadczy fakt, że w I półroczu br. przepro­
wadzono z nich prawie pół miliona rozmów.
Z automatów korzystamy 

prawie codziennie i nic dziw 
nego, że denerwujemy się, kie 
dy okazuje się, że automat 
jest popsuty. A takich sytua-

Koncert brneńskich
madrygalistów...

W ramach rozwijającej się ol 
szeregu lat współpracy kultu­
ralnej między Poznaniem a 
Brnem, przyjeżdża do naszego 
miasta zespół brneńskich ma­
drygalistów pod dyr. Josefa 
Panćika. Jest on wysoko cenio 
ny nie tylko we własnym kra 
ju, ale i za granicą. Odbył m. 
in. tournee artystyczne do Da 
nii. Bezpośrednio z Poznania 
brneńscy madrygaliści udają 
się ponownie na koncerty do 
Danii.

Melomani poznańscy będą 
mogli usłyszeć gości z Brna na 
koncercie zorganizowanym 
przez Wydział Kultury PRN 
Poznania i Poznańskie Towa­
rzystwo Muzyczne im. H. Wie­
niawskiego. w piątek 9 bm. o 
godz. 18 w Sali Czerwonej Pa 
łacu Działyńskich. Wstęp wol­
ny.

...i symfoniczny
W piątek, 9 bm. o godz. 19.30 

w auli UAM odbędzie się kon­
cert symfoniczny. Orkiestrą 
Symfoniczną Filharmonii Poz­
nańskiej dyrygować będzie goś 
cinnie kierownik artystyczny 
i I dyrygent Filharmonii Byd 
goskiej — Zbigniew Chwedczuk. 
Jako solista wystąpi po raz 
pierwszy na naszej estradzie 
znakomity pianista z Austra­
lii Roger Woodward. (na)

Ha osiedlu USO, od strony 
ul. Urbanowskiej, zlokalizo­
wano cztery budynki miesz­
kalne. Dwa i nich są już za­
mieszkałe. Do trzeciego 
wkrótce wprowadzą się loka­
torzy — członkowie Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Grun 
wald". Czwarty jest w budo­
wie. Jest to ostatni budynek 
na osiedlu, na którym obec­
nie mieszka około 3 000 o- 
sób. W sumie będzie tu 9 do 
mów, w tym 3 wysokościo­
wce. W niedalekiej przyszło 
ści powstanie jeszcze na o- 
siedlu pawilon handlowo- 
usługowy i warsztaty dla za 
kładu remontowego spół- 
dzielni. Szkoda tylko, że 
mieszkańcy osiedla toną w 
błocie. Apelujemy do zarzą 
du spółdzielni o jak najszyb 
sze poprawienie sytuacji bez 
czekania aż się zakończy fzw. 
małą architekturę. Wystarczy 

/ niewiele żużlu.

Ha zdjęciu: montaż ostatnie­
go domu na osiedlu USO. 

(an)
Fot. — K. Przychodzki

INFORMUJEMY
Spotkanie członków Klubu b. 

Więźniów Oświęcimia odbędzie się 
dzisiaj o godz. 17.30 w sali ZO 
ZBoWiD, ul. Lampego 10.

Klub Handlowca „Merkury”, pl. 
Wolności 8, zaprasza dzisiaj o 
godz. 18.30 ńa spotkanie z lektorem 
j. rosyjskiego tych kandydatów, 
którzy zgłosili się na kurs tego 
języka.

cji jest w dalszym ciągu spo­
ro. W I półroczu br. poczta za 
notowała 150 przypadków 
zniszczenia aparatów i kra­
dzieży pieniędzy. Straty z te­
go tytułu w okresie 6 miesię 
cy br. szacuje się tylko na su 
mę ponad 60 tysięcy złotych. 
Tym bardziej więc w dalszym 
ciągu zwracać należy szczegól­
ną uwagę na osoby manipu­
lujące przy automatach, 
zwłaszcza na młodzież, gdyż 
właśnie z tego kręgu wywo­
dzi się najwięcej wandali.

Większość automatów tele­
fonicznych instalowana jest 
w holach urzędów, instytucji 
itp. Niestety, nie można zre­
alizować postulatów mieszkań 
ców, przede wszystkim osiedli 
peryferyjnych o zakładanie 
automatów telefonicznych w 
budkach wolnostojących. U- 
rząd Telefonów Miejscowych 
miał w tym roku otrzymać 6 
nowych kabin ale jak dotych­
czas, do Poznania nie nade­
szła jeszcze ani jedna.

Racjonalizatorzy z UTM O 
pracowali projekt, który umoż 
liwi bezpłatne zgłoszanie usz­
kodzeń automatów telefonicz 
nych pod numerami 444-55 i 
444-56. Powyższe usprawnienie 
wprowadzone zostanie od 1 lis 
topada br. (s)

„Ptak“ na scenie 
Teatru Nowego
1 0 bm. na scenie Teatru No 

wego, publiczność poznańska 
obejrzy pierwszą w nowym se 
zonie premierę teatralną. Bę­
dzie nią spektakl komedii 
„Ptak", napisanej w roku 1923 
przez Jerzego Szaniawskiego, 
twórcę m. in. „Żeglarza", 
„Dwóch teatrów" i cyklu opo­
wiadań o profesorze Tutce.

W spektaklu sobotnim udział 
wezmą: B. Grabowska (Bur- 
mistrzanka), M. Załuska, S. 
Drewicz, M. Grudziński, W. 
Gryń, A. Iwaniec (Student), E. 

■ Kotarski. M. Mirski, W. Nowie 
ki, M. Pogasz (Burmistrz), Z. 
Roman, J. Zembrzuski. Przed­
stawienie wyreżyserował Piotr 
Sowiński (debiut reżyserski). 
Scenografię projektował Hen­
ryk Regimowicz.

Początek przedstawienia o 
godz. 19. Bilety do nabycia w 
kasie Teatru w godz. 10—13 i 
16—19. (na)

| Tel. 657-18, godz. 8.30—15 |

W związku z naszą długo­
trwałą kampanią o HANDLO­
WY ZNAK JAKOŚCI dla Po­
znania, postanowiliśmy „Sy­
gnały Czytelników” wzboga­
cić o rubrykę pod winietą 
kampanii. Podawać tu będzie 

co parę dni niektóremy
spostrzeżenia klientów, zgła­
szane telefonicznie lub w li­
stach, aby osiągnąć niezwłocz­
ną i skuteczną interwencję.

• 2 bm. w sklepie PSS nr 148 
(ul. Kowalenicka 65) o godz. 9 
brakowało bułek zwykłych i chle­

ba. Rzadko też są ryby wędzona 
Brak majeranku.

• Codziennie o godz. 9 w skle­
pie PSS nr 190 (ul. Szpitalna 34) 
nie ma już pieczywa i mleka. Czę 
sto brak sera białego, ryb wędzo­
nych, słodkiej śmietany, konserw 
rybnych. Interwencje klientów « 
kierowniczki nie pomagają.
• Do sklepu PSS nr 66 (ul. Woł 

kowyska 42 — Malta) 7 bm. d® 
godz. 9 nie dowieziono jeszcze pie 
czywa. Sklep otwarty jest od godz. 
7. Brak tu również środków piO" 
rących w płynie.

• Do sklepu przy ul. Źródlanej, 
przywozi się zazwyczaj pieczywo 
dopiero w godz. 8—9.

• Od dłuższego czasu brak w 
sklepach spożywczych kwasku cy 
trynowego.

• Od tygodnia brak w sklepać^ 
żyletek „Polsilyer”. (zs)
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